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Nierzeczowa krytyka 
a wymowa faktów. 


H. 


(Stel, W ocenic faktów i procesów dzie- 
jowych ostatniego trzydziestolecia spotyka- 
my się ustawicznie — z pewnego rodzaju 
mitologją polityczną. Skłonność do uprosz- 
czonego sposobu myślenia oraz niechęć do 
poszukiw ania glębszych związków przyczy- 
nowych. sprawiają. że nagminnie rozpano- 
szył się zwyczaj załatwiania najważniej- 
szych zagadnień historycznych za pomocą 
gotowych etykiet. nalepianych tak, jak wy» 
godnie. 

W tej współczesnej mitologji najpoczes- 
niejsze oczywiście miejsce zajmuje osoba 
Marszałka Piłsudskiego. Zamiast badać, ja- 
ką była istotna rola Józefa Piłsudskiego 
w powstaniu i rozwoju zrazu ideologji nie- 
podległościowej wewnątrz ruchu socjalisty- 
cznego. polem już dążeń niepodległościo- 
wych, które przeszły wszak szereg faz moz- 
wojowych — ileż wygodniej powtórzyć po 
raz setny. tysięczny, czy dziesięciolysięczny, 
mit popularny, legendę o Józefie Pilsud- 
skim! 

Legenda bowiem otoczy czoło wieko- 
pomnie zasłużonego bohatera aureolą świa- 
tla należnego. le legenda nie będzie bada- 
ła. czy i wiele jasnych promieni należeć się 
równocześnie będzie  współdziałającym, 
współodpowiedzialnym, wspóikierownikom 
w dziele odbudowania Niepodległej Polski. 

Najczęściej może nalepianą "etykietą W 
tej kurjerkowej publicystyce, której naśla- | 
dowanie nicbardzo przystoi poważnym, po- 
litycznie i historycznie wykształconym 
dziennikarzom, jest kwitowanie niepodległo- 
ściowo-państwowego programu PPS dwo- 
ma słowami, jednem nazwiskiem: Józefa 
Piłsudskiego. 

Wszyscy socjaliści polscy, bez względu 
na dzisiejszy swój stosunek do rządu Pil- 
sudskiego i do politycznej teraźniejszości 
dawnego swego wodza, zgodni są w uznaniu 
dla olbrzymiej dziejowej roli, jaką odegrał 
Piłsudski. członek Cekaeru i kierownik 
podziemnej roboty przedrozłamowej PPS, 
ideolog walki czynnej, twórca Organizacji 
Bojowej. Związku Walki Czynnej, ruchu 
strzeleckiego, Komendant Legjonów, Na- 
czelnik Państwa i zwycięski wódz. 

Twierdzimy jednakże, że uważanie Pił- 
sudskiego za twórcę programu niepodległo- 
ściowego w socjalizmie polskim jesi najzu- 
pełniej fałszywe i z prawdą historyczną 
niczgodne. Przejęcie zasady niepodległościo- 
wej w skład programu socjalizmu polskie- 
go i postawienie jej na miejscu naczelnem 
dokonało się pod wpływem zgoła innych 
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czynników — już po dłuższym okresie dzia- 
łalności „„Proletarjatu', klóry tej zasady nie 
wysuwał. i po narodowo - socjalistycznej 
propagandzic Bolesława Limanowskiego, 
nawiązującej do tradycji demokracji emi- 
svracyjnej. Program PPS był w tych wa- 
runkach syntezą, partja — scaleniem odręb- 
nych grup o częściowych celach w jeden 
nowoczesny obóz socjalizmu walczącego o 
pełnie ideologiczną, o nowy ustrój! 

W tym programie niepodległość nie od- 
grywała roli jakiegoś cudownego środka, 
wymyślonego czy genjalnie wyczulego przez 
jednego wodza — wynalazcę, a zarazem nau- 
czyciela. Wcielona po głębokiem przemyśle- 
miu i przetrawieniu problemalun, zasada nie- 
podległości od pamiętnego założycielskiego 
zjazdu paryskiego PPS, coraz glębiej weis- 
kala się w życie duchowe socjalizmu pol- 
skiego. Nie była ona jedynie rozwiązaniem 
sprawy „narodowej“. Przeciwnie, od pierw- 


szej chwili miała pelny charakter „pańsłwo- 
wy“. To właśnie było najwybitniejszem zna- 
mieniem PPS. że silnie i wytrwale zawsze, 
zarówno w laluch dziewięćdziesiątych, jak 
dzisiaj, akcentowała znaczenie własnej pań- 
stwowości i że w odzyskaniu niepodległego 
państwa widziała nie zadośćuczynienie sen- 
tynientom, lecz jedyną drogę stworzenia 
dalszej podslawy rozwoju. 

Stąd też. z tego slwierdzenia wypływa, 
że Polskiej Partji Socjalistycznej nikt „pań- 
stwowego* myślenia uczyć nie mógł — bo 
ona i właśnie ona jako calość, podstawy. 
tego myślenia stworzyła. I jeśli powstały 
duże. w głąb sięgające różnice w pojmowa- 
niu prawdziwie „państwowego“ myślenia 
w Niepodległej Polsce — to powody od- 
miennych zapatrywań mają jedno źródło: 
leżą one wyłącznie na płaszczyźnie klaso- 
wej! 
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Demagogja sanacyjna. 


Sprawa podwyżki płac urzędniczych. 


Demagogja ugrupowań sanacyjnych dochodzi o- 
becnie do niebywałych rozmiarów. Na łamach wszyst- 
kich pism prorządowych czytamy, iż lewicowa. opo- 
zycja sejmu odrzuciła przeałożenia podatkowe rzą- 
au, które miały być przeznaczone na poprawę bytu 
urzędników państwowych. Oczywiście sanatorzy ten- 
aencyjnie nie ujmują tu istoty rzeczy i nie wyjaśniają 
na czem polega rządowy projekt podatkowy., pod- 
kreślając niby dobre chęci rządu względem sfer urzęd- 
niczych, przemilczając, iż polityka rządu prowadzo- 
ną jest po linji interesów wielkiego kapitału, 

Choemy wyjaśnić, tak skrzętnie przekręconą przez 
pewne czynniki, sytuację obecną, w których pisma 
sanacyjne przedstawiają lewicę sejmową, jako wrogo 
sią odnoszącą dọ podwyżki uposażeń urzędniczych. 


projekt nowych ustaw podatkowych, a to, podatku 
grurtowego, budynkowego i majątkowego. Dwa pierw- 
sze podatki są niezmiernie krzywozące dla włościań- 
stwa „znosi degresję i progresję, wskutek czego 


poaatek płacony przez włościan podnosi się do 
około 15 proc. zaś opłaty ziemian ulegają obniżce 
o około 3U proc. 


Poaatek buaymkowy byłby również wielką krzyw- 
aą włościaństwa, gayż chłop od lepianki miałby taki 
sam pouatek płacić, jak obszarnik od pałacu. 

Nia więc dziwnego, że takie projekty podatkowe 
upaały. W odpowiedzi na to p. minister Czechowicz 
wycofał również podatku 


ala aemonstracji, projekt 


| 
W ostatnich czasach rząd przedłożył sejmowi 
| 


majątkowego. Stawiając niejako ultimatum: albo sejm 
uchwali podatki krzywdzące włościaństwo, a wtedy 
poawyższymy pensję urzędnikom, albo nie uchwali a 
wówc-as odpowiedziamość za niapodwyższenie płac u~ 
rzęcniczych spadnie na sejm. 

Rząd pozbawia się sam źródeł finansowych (wcho 
dzą tu w lgrę interesy obszarnictwa), zaś winę wszel- 
ką, iż braknie źródeł pieniężnych na pokrycie pod- 
wyżki płac urzędniczych, zwala na lewicę. 

Prasa pozostająca w ręku sanacji, przemilcza 
istotne fakty, operując natomiast najskrajniejszą dema- 
gogją, aby oblec się tanim kosztem w szaty obrońców 
sfer urzędniczych. 

Jesteśmy jednak przekonani, iż tania demayogja 
sanacyjna nie wprowadzi urzędniów w błąd. Wszak 
już reprezentanci tej  wyzyskiwanej warstwy 
— jak stwierdził tow. poseł Diamand — powie- 
azieli: my mie chcemy brać pieniędzy z podatków 
specjatnie ula nas ściąganych. Należy odrzucić przy- 
musową skłackę publiczną, urzędnicy nie mogą dą- 
lej zależeć od łaski rządu". 

Klub parjiamentarny P. P. S. który z zasadniczych 
w:gGę ów bta il zawsze sprawy poawyżki płac pracow= 
ników państwowych przedłoży wnioski, które umoż- 
liwią budżetowi, znajeźć pokrycie na potrzeby urzęd- 
ników. 

Rozbije się demagoaja sanacyjna. Urzędnicy sami 
się przekonają kto jest prawdziwym obrońcą ich 
interesów, 
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Hota sow. w sprawie afery 


Poseł sowiecki Bogomołow przesłał mi- 
mistrowi spraw zagranicznych Zaleskienu 
nołę poselstwa ZSSR. w Warszawie w spra- 
wie ostatnich aresztowań. związanych z a- 
ferą szpiegowską w Krakowie. Czytamy 
w niej: 

„Panie Ministrze! Du. 15. maja b. r. 
w prasie polskiej ukazaly się notatki o wy- 
kryciu w Krakowie organizacji szpiegow- 
skiej, związanej z jednem z zagranicznych 
poselstw. Na czele tej organizacji znajdował 
się niejaki Stanisław Turek. 


W związku z tą sprawą przytacza się l 


szpiegowskiej W Krakowie. 


nazwisko dyplomaty Winogradowa, a w 
prasie zagranicznej na podstawie informacji 
z Polski pojawiły się wiadomości, że spra- 
wa dotyczy poselstwa sowieckiego w War- 
szawie. W związku z tem uważam za nie- 
zbędne zakomunikować Panu co następuje: 

Wymieniony Stanisław Turek zjawi! się 
w poselstwie sow. w październiku 1927 w. 
z zaoliarowaniem różnego rodzaju doku- 
mentów. Zakomunikowano mu, że posel- 
stwo nie ma nic wspólnego z lego rodzaju 
sprawami i nie jest zainteresowane w o- 
trzymywaniu proponowanych materjałów, 
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Tem niemniej dn. 6. marca 1928 roku 
poselstwo otrzymało przez pocztę rekomen- 
dowany list z podpisem Stanislawa Turka 
i z adresem nadawcy. (Fotografję listu za- 
łączono do noty). Pomimo nieolrzymania 
odpowiedzi. Turek 29. kwietnia 1928 r. po- 
nownie zgłosił się do poselstwa. W ostrej 
formie zaproponowano mu opuszczenie 
gmachu poselstwa. Na tem ekiyńczyło się 
zwracanie Turka do poselsi ,,. 

W uzupelnieniu powyżążkio nadmie- 
miam. że — jak to jest wiadomem mini- 
sterstwu spraw zagranicznych — do składu 
poselstwa nigdy nie należal źaden Winogra- 
dow ilw spisie pracowników poselstwa taka 
osoba nigdy nie figurowała. 

Komunikując o powyższem. wyrażam 
nadzieję. że ministerstwo spraw zagęą za- 
stosuje natychmiastowe środki, mające na 
celu  zdementowanie  niedopuszczałnych 
twierdzeń prasy. oraz zapobiegnie łączeniu 
poselstwa ze sprawą Turka“. 


OSTATNI PRÓBNY LOT. 


ISTRY, 25. 5. (Pat.) Majorowie Idzikowski i 
Kubala rozpoczęli dziś 40-godzinny lot próbny za- 
bierając na swoim aparacie 1.500 litrów benzyny. 
W razie pomyślnego wyniku lot ten będzie ostat 
nią próbą przed podjęcjem raidu przez Atlantyk. 


MIĘDZYNBRODOWY KONGRES GEOGRAFÓW. 


BERLIN, 25. 5. (Pat) W Reichstagu odbyło 
się wczoraj uroczyste otwarcie międzynarodowe- 
go kongresu geograłów urządzonego z okazji 
100-lecia berlińskiego towarzystwa geograficznego 
W kongresie biorą udział delegaci niemal wszyst 
kich krajów świata. 


JAPOŃSKA TEQRJA A PRAKTYKA. 

TOKIO. 25. maja. (Pat.) Gabinet japoński za- 
twierdził projekt odpowiedzi, na nadesłane przez Kel- 
loga propozycje w sprawie zawarcia paktu antywo- 
jennego. W odpowiedzi tej przyjmuje w zasadzie pro- 
pozycje, wypowiadając się jedynie za wprowadze- 
niem pewnych drugorzęcnych zmian. 

TIENTSIN. 25. maja. (Pat.) Przybyło tu 3.800 
żołnierzy japońskich, Siły japońskie w Tientsinie po- 
większyły się więc do liczby 4.000 zołnierzy z 12 
armatami i 9 samojotami. i 
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Trzęsienie ziemi 
(Notatki więźnia). 

(Ciąg dalszy). 
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Wolność |... 


XIII. 


Wysoko, hen w górze nademną wisiała 
kopula nieba. Niebo to jest wołne i zawsze 
stoi otworem dla wichrów i chmur; pod 
slopami miałem gościniec. Gościniec ten jest 
zawsze wolny i służy po to, by kroczyć 
po nim. przebierając naprzemian nogami. 
Patrzaj: gościniec opowie ci o tych, którzy 
wolnymi byli, gdy nadchodzili — musiałeś 
ucalować ich oblicza — gdy opuszczali cie- 
bie — musiałeś płakać. 


I gdy stopy moje dotknęły gościńca, wy- 
dało mi się. że to cud. Patrzę: prof. Pas- 
quale przebiera nogami! Patrzę: także mło- 
dzieniec kroczy pracowicie, oszołomiony nie 
zwykłością sytuacji i nagle — poczyna biec. 


— Dokąd? 

Ale Pasquale powstrzymuje mnie suro- 
weni spojrzeniem. 

— Nie obwiążaj go pytaniami; łamiesz 
mu nogi. My już starzy — Geronimo. 


Zalalem się łzami. 
podziemny Demon, 


| 
I znowu zahuczał 


PIEŚŃ DRUGA. 


I-II. 
Nie zamykaj ognia — ja lo powiadam, 


Geromino Pascagna. Jeśli pragniesz spo- 
koju — zgaś ogień, ale nie zamykaj ognia 
w głazie. ani w żelazie, ani szkle — on 
uleci. jeżeli na dom twój spadnie nieszczę- 
ście! Jeżeli dom twój runie, a z ciebie 
żywot uciecze — ognisko dalej palić się 
będzie, zachowując nadal purpuftę i żar. Ono 
jeno przysiadło milczkiem. udało trupa — 
aż nagle powstawszy, podnosi głowę na 
cienkiej szyji i rozgląda się dookoła — na 
prawo. na lewo, naprzód i wlył. Robi ol- 
brzymi skok. znowu się gdzieś przyczaja, 
pairzy, penetruje. potem odrzuca wtył gło- 
wę i pęcznieje straszliwie. 

A nie ma już wówczas jednej tylko gło- 
wy ma «cienkiej szyji, posiada ich tysiące. 
Nie pelza już, ale pędzi ogromnymi kro- 
kami. Bylo ciche — przedtem — teraz zaś 
Śpiewa, gwiżdźe, rozkazując skałom i źe- 
lazu, wszystko na ulicę wypędziwszy. AŻ... 

Nagle zatacza koło. 

Widzieliśmy więcej umarłych, niż ży- 
wych. a ci umarli byli już spokojni: nie 
wiedzieli. co się z nimi stało — byli więc 
spokojni A co się stało z żywymi? Po- 
myśl: co za Śmieszne, dziwaczne histocje 
usłyszeliśmy z ust szaleńca, któremu dnie 
okropnego zrównania także uchyliły bramy, 

Sądzisz może, źe był tem zdumiony ? 
Spoglądał spokojnie, życzłiwie na świat i 
siwe kępki zarostu na jego żółtej twarzy 
podniosły się m dumy — tak, jakby wszyst- 
ko. to było jego dziełem. 

Nie lubię szałeńców, 


chciałem teżi 


przejść mimo niego, lecz zatrzymał mnie 
Pasquale. Zapylał go uniżenie 

— Dlaczego raduje się, pan, panie ? 

Pasquale nie był wcale nizkiego wzrostu 
mimo to jednak, obłąkaniee spoglądał na 
niego tak z góry, jak się spogłąda na 
ziarnko piasku na ziemi. Wreszcie znalazł 
go oczyma i wyszeptał, nie poruszając pra- 
wie wargami (taki był dumny ): 

— Dlaczego się raduję? 

SPM majestatycznie ramiona i od- 
parł: 

— Więc dobrze! To jest dopiero porzą- 
dek. — Od dawna pragniemy takich po- 
rządków! 

Porządek! On to nazywał porządkiem ! 
Wybuchnąłem śmiechem, gdy wtem zbliżył 
się do mas opasły i zupełnie obłąkany 
mnich. a to było jeszcze bardziej śmieszne. 


IV. 


Mnich i obłąkaniec długo jeszcze grali 
komedję wśród gruzów rumowiska, my zaś 
leżeliśmy na kamieniach, tarzając się ze 
śmicchu i podniecając ich coraz bardziej 
brawami. 

To oszustwo! Oszukano mnie! 
wrzeszczał opasły mnich. 

Był laki gruby, że w źyciu nie widziałeś 
takiej bryły Uuszczu. Przykro było patszeć 
na jego drgający brzuch i policzki, gdy 
podrygiwał z oburzenia i lęku. 

— Oszuslwo ! — wrzeszczał. 

I nagle począł złorzeczyć Bogu — po- 
myśl: mnich ! 


V. 


(C d: M): 
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„ZLENNIK LUBOWY" 


Jaki powstanie rząd w Niemczech? 


Świetne zwycięstwo niemieckiej socjal- 
nej demokracji zmieniło zupelnie wewnę- 
trzno-polityczną sytuację Niemiec. Wobec 
tego nasuwa się obecnie pytanie, — jakie 
stronnictwa, jaka koalicja podejmie się u- 
tworzenia rządu. 

Jedno jest pewne: blok burżuazyjny, 
który dotychczas rządził państwem, jesi 
rozbity. Partje. na których się on opieral: 
niemiecko-narodowi. niem. partja ludowa, 
centrum i bawarska partja ludowa posia- 
dały w starym parlamencie 242 posłów — 
w nowym mają tylko 195. i 
Nie rozporządzając załem większością, nie 

mogą utworzyć rządu. 

Nawel gdyby le slronnictwa zdolały 
skupić okolo siebie inne drobniejsze partje 
burżnazyjne (z wyłączeniem demokratów, 
którzy współudział z niemi odrzucają ), roz- 
porządzałyby tylko 258 mandatami wobec 
232 mandatów socjalistów, komunisiów i 
demokratów, Byłoby to słaba większość, za- 
jeżna w dodatku od skrajno prawicowych, 


faszystowskich grup. Trudno jednak przy- 
puścić. by do takiej koalicji chciało na- 
ieżeć katolickie centrum. 


Bo połowę swych mandatów centrum 
zawdzięcza katolickim, robolnikom z kopalń 
i hut Nadrenji i Westtalji. A szerokie masy 
katolickie. robotnicze niemieckiego Zasho- 
du nic mają nie wspólnego z organizacjami 
„żóltemi i nie zgodziłyby się one nigdy 
popierać bloku burżuazyjnego, reprezentu- 
jacego otwarcie system panowania klaso- 
wego burznazji. I z tem przewódcy centrum 
liczyć się muszą. Któż więc weźmie rządy 
po bloku burżuazyjnym ? 

Rząd robolniuzy w tym partamencie jest 
niemożliwy. 

komuniści posiadają razem 
Rzadzić nan My kj 


Socjaiiści i 
tyłko sa głosów. 


przy poparciu niektórych grup burżuazy j- 
nych |(przedewszy stkiem centrum) — tego 
poparcia jednak spodziewać się nie mogą. 

Są trzy możliwości: 

1) rząd iak zw. „wejmarskiej koalicji", 
składający się z socjalistów, demokratów 
i centrum, którzy ewentualnie łącznie z 
niem partją chłopską, rozporządzalby 248 

glosuni. Lecz w tym wypadku socjaliści z 
swymi 153 glosami byliby czynnikiem dacy- 
dujacym w rządzie, na co powyższe partje 
burżuazyjne się nie zgodzą. 

2) Rząd „wielkiej koalicji", 
do którego poza wyżej wymienionemi par- 
tjami należałaby niem. partja ludowa (ze 
Stresemannem) Lecz partja ta jest przed- 
stawicielstwem niemieckich przemyslowców 
— czyż moźliwa jest współpraca socjalistów 
z nimi? 

3) Rząd mniejszości 
albo utworzony przez socjalistów, opierają- 
cych się o trzy partje burżuazyjne środka, 
albo rząd mniejszościowy tych trzech par- 
tji. zależny kadorazowo od poparcia so- 
tc jałistów. 

Stwierdzić zatem trzeba. że do skutku 
przyjść nie może ani rząd wyłącznić bur- 
żuazy my- ani wyłącznie robolniczy. Naj- 
prawdopodobniej zatem wyłoni się rząd, 
utworzony 
przez kooperację socjalistów z 

nemi parltjami środka 


burżuazyj- 


czy lo w formie ściślejszy lub luźniejszej 
koalicji, czy też w łormie rządu mniejszo- 
ściowego pod egidą socjalistów albo bur- 
żuazyjnych parji środka, popierających się 
wzajemnie i zależnych wzajem od siebie. 

Tak czy owak — dla reakcji niemieckiej 
niema obecnie miejsca w rządzie Rzeszy. 


Tol BENEK ON ORO] 


Postulaty urzędników państwowych. 


WARSZAWA, 25 maja W dniach 22 
i 25 bm. delegacja Slowarzyszenia Urzęd- 
ników Pansiwowych odbyla konierencje z 
prezydjami wszystkich omal klubów parla- 
mentarnych i przewodn. Komisji Budźe- 
towej Sejmu posłem Byrką w sprawie płac 
pracownikow państwowych Delegacja wy- 
suneła postulaty: 1) wypłacenia w miesiącu 
czerwcu dodatku wyrównawczego tytulem za- 
leglości należnych pracownikom państwo- 
wym w związku z utrzymaniem w 1928 r. 
wysokości dodatku mieszkaniowego na po- 
ziomie z końca 1925 r., 2) podwyższenia 
płac pracowników państw owych gonajmniej 
o 25 proc.. począwszy od dn. 1 lipca rb. 


W dalszym ciągu delegacja wyrazīla po- 
gląd. iż: 
1) m; 


JA m age: na Rząd, Pa 


bezzwłocznie przedłożył ciałom parlamen- 
larnym projekty klelinilywnej regulacji płac, 
w czem Są zainteresowani spacjalnie urzę- 
dnicy administracyjni wszyslkich działów 
służby państwowej i kalegorji slanowisk; 

25 nie jesl rzeczą słuszuą i z punktu 
widzenia pańslwowego wskazaną, by uza- 
leżniać słuszną i z pumklu widzenia pań- 
stwowego wskazaną, by uzależniać unor- 
mowanie kwestji płać urzędniczych od u- 
chwalienia przez ciała parlamentarne spe- 
cjalnych na ten cel podatków, oraz 

3) kwestja płac urzędniczych winna być 
traklowana narówni z innemi poirzcbami 
panstwowemi i winna znaleźć wyraz w 
uchwalanym przez ciała parlamentarne bu- 
dżecie. 


W obronie godności niższych - funkejonariuszy państw. 


W krakowskiej dyrekcji kolejowej wy- 
krylo aferę szpiegowską na rzecz państwa 
ościennego. uprawianą przez tamtejszych 
tunkcjonarjuszów kolejowych w związku z 
czem: aresztowany został niejaki Turek, 
urzędnik kolejowy. > 

Dyrekcja kolei w Krakowie w sprawie 
tej ogłosiła wyjaśnienie prasowe, W którem 
rzuca potworny zarzut na całą masę niż- 
szych pracowników kolej. jakgdyby tylko 
zi byli zdolni do takich haniebnych czy- 
nów. chcąc w ten sposób wmówić w opinję 
publiczną, że wszelkie łajdactwa jakie do- 
tychczas miały miejsce, były popełniane 
przez tych właśnie pracowników. 

Jest to ohydny zarzut ubliżający godno- 
ści wszystkich niższych funkcjonarjuszy ko- 
lejowych. zarzut tem ohydniejszy, że jest 
zupełnie bezpodstawny, a stawiany przez 
wybitne osobistości w kolejniciwie, które 
zdaja sobie sprawę z potworności tego za- 
rzutu. 


Od czasu powslania pańslwa polskiego 
fakty dowodzą, że w kolejnictwie najwięk- 
szych łajdactw dopuszczali się ludzie wła- 
śnie na najwyższych stanowiskach, źe przy- 
pomuimy aferę kolejową w dyrekcji wileń- 
skiej. aferę „Orbisu”, niedawną aferę p. 
Pawłowicza w dyrekcji lwowskiej, a w o- 
statnich już dniach panamę w urzędzie cel- 
nym na Śląsku, gdzie aresztowano nietylko 
urzędników celnych, ale i wysokich urzę- 
drików kolejowych. 

Gdybyśmy zadali sobie nieco (ruda si 
przeglądnęli dzienniki z czasów dawniej- 
szych — zobaczylibyśmy, że wszystkie pra- 
wie afery byly dziełem dy gnitarzy, którzy 
chwytali się kryminalnych czynów, byle 
zdobyć pieniądze na luksusowe życie. 

W swietle rzeczywistości strzał krakow- 
skiej dyrekcji kolejowej chybił celu i trafia 
w tych właśnie do których nie był skiero- 
wany. 


Z A Z R o 


> 
^ [+3 
1 
U 
; 
S l 
í T 
TR 
a 
y . kd 
J 
« 
z 
D z 4 
ake . 
5 
pay r f; 
S 
J 
7 zrądy 
J c 
"za M 
a s! el 
Tę 
U 
a 


Słynni lotnicy franc. w Warszawie. 


WARSZAWA. 25. 5. (Pat.). Na dzisiej- 
szem walnem zebraniu Ligi Obrony Po- 
wietrznej Państwa zjawili się lotnicy Co- 
stez i Le Brix, których powilał w języku 
francuskim prezes L. O. P. P. Ponikowski, 
a nastepnie b. wojewoda Sołtan. Na prze- 
mówienia te odpowiedział Costez, podkre- 
ślając rezullaty poczynań na polu lotnictwa, 
Przemówienie swoje zakończył okrzykiem; 
Niech żyje Polska. Prof. Witoszyński opro- 
wadzał następnie lotników po instytucie 
aerodynamieżnym. pokazując im laborato- 
rja i prace, jakie są w toku. 


Czy b. komisarz policji Doblecki 
kradł, czy nie kradł ? 


WARSZAWA, 25. 5. (Pat.) W dniu 
wczorajszym znalazła się w drugiej instan- 
cji sądowej sprawa Radoslawa Wojnicza, 
skazanego przez sąd okręgowy na 1 mie- 
siąc wiezienia za zniesławienie Dobicckiego 
b. podkomisarza urzędu śledczego. Po zre- 
ferowaniu przebiegu rozprawy w pierwszej 
inslancji przewodniczący sędzia Zaborow- 


ski udzielił głosu prokuratorowi MKamiń- 
skiemu. który biorąc pod uwagę ogół i 


ciężar zarzutów przeciwko Dobieckiemu, o- 
parł się na dobrej wierze Wojnicza i zszekł 
się względem niego oskarżenia. Sąd apela- 
cyjny po krótkiej naradzie wydał wyrok 
uniewinniający WADE 


SEE 3 $ 


Pangalos zastaje wypuszczony na 
wolność. 


ATENY, 25. 5. (Pat... Przesilenie rządo- 
we znajduje się nadal w fazie poważnych 
trudności. Spodziewają się, że rozwiązanie 
przesilenia nastąpi w dniu 26. b. m. Dono- 
szą również z Alen, źe parlamentarna ko- 
misja śledcza postunowiła wypuścić Pan- 
galosa na wolność za kaucją 225 tysięcy 
drachm. Dla prawomocności tej decyzji nie- 
zbędne jest zalwierdzenie izby. 


Stan bezrobocia w Austrii. 


WIEDEN, Wędług statystyki urzędowej zmniej- 
szyła się ilość bezrobotnych w Austrji w pierwszej 
połowie miesiąca maja o 3.443 osób. Znaczy to, że 
ogólna ilość bezrobotnych wynosi w «chwili obecnej 
60.448 osób, t. j. o 17.094 osób mniej, niż w tym 
samym okresie czasu roku ubiegłego. Spadek bezro- 
bocia obserwować można we wszystkich gałęziach 
przemysłu atstrjackieggo, w szczególności zaś w prze- 
myśle obuwniczym. 

—:: — 


REWIZJA W STOWARZYSZENIU WOLNO- 
MYŚLICIELI. 


25. maja. (AW). Władze bezpie- 
czeństwa przeprowadziły wczoraj rewizje u osób 
zgromadzodych na posiedzeniu Stowarzyszenia wol- 
nomyśliciejj, Przy sprawdzaniu dokumentów okaza- 
ło się, że na zebraniu znalazło się kijka osób stoją- 
cych poza Zw. Wolnomyślicieli i oskarżonych o ko- 
ministyczną agitację antypaństwową. 


WARSZAWA 
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ARESZTOWANIE MIĘDZYNAR. ZŁODZIEJA 
Z DROHOBYCZA W WROCŁAWIU. 

WROCŁAW. 25. 5. (Pat.) Wrocławska 
olicja kryminalna aresztowała w jednej 
z kawiarń tutejszych 50-letniego Kopela 
Steinbocka znanego złodzieja międzynaro- 
dowego. Steinbock, pochodzący z Droho- 
bycza, został w roku 1923 skazany w Szwaj- 
carji za kradzież na 4 lata więzienia, po- 
czem grasował w różnych państwach euro- 
pejskich. 


10 PROC. PODWYŻKA DLA HANDLOWCÓW NA 
ŚLĄSKU. 


KATOWICE. 25. maja. (Pat,) Na wczorajszem po- 
siedzeniu komisji arbitrażowej i pojeanawczej posta- 
nowiono podwyższyć zarobki dla pracowników za- 
trudnionych w hanalu o 10 proc Podwyżka ta o- 


bowiązuje od dnia 1. czerwca do końca roku bie- 


żącego. 
—::— 


„DZIENNIK LUDOWY* 


Nowa mowa min. Zaleskiego. 


WARSZAWA, 25. 5. (AW.) W senackiej ko- 
misji spr. zagranicznych Zaleski wygłosił dziś ex- 
posć, w którem zaznaczył, że o ile na komisji sej- 
mowej przedstawił szereg poszczególnych spraw 
naszej polityki zewnętrznej to obecnie chaałby w 
sposób syntetyczny przedstawić zagadnienia stano- 
nowiące oś naszej polityki zagranicznej. P. min. 
Zalewski poświęcił większą część swego przemó 
mówjenja dążeniom naszej polityki zagr. w dzie- 
dzinje ugruntowania pokoju, przyczem zaznaczył, 
że wprawdzie wszyscy obecnie mówią o tenden 
cjach pokojowych lecz dają się zauważyć 2 ten- | tow dokonywanych przed wojną. Następnie prze- 
dencje pracy 1) konstruktywna i 2) destruktyw | szedł do stosunków gospodarczych z Niemcami 
na a przykryta tylko płaszczykiem pokojowym. | i zaznaczył, że oba państwa mogłyby znaleść 
Min. Zaleski wyraził się optymistycznie co do 
możliwości zażegnania niejednej wojny drogą 
współdziałania imstytucyj zabezpieczających pokój. 
Minister stwierdza w sprawie propozycyj amery- 
kańskich, że jeżeli sam tekst ich mógłby budzić pe- 
wne wątpliwoścj przez swój charakter to wątpli- 
wości te > zamk pami zupełnie kj, UE ai 


Federacja Litwy z Polska? 


Angilija dąży do porozumienia poisko-litewskiego. 


WARSZAWA, 25. 5. (AW). „Kurjer 
Czerw.“ donosi z Londynu na podstawie 
informacyj pism londyńskich, że w czasie 
konferencyj londyńskich rząd ang. wywie- 
rał silny nacisk na Waldemarasa w tym 
MAZ nba” doszedł do popari Zz 


przemówieniu Kelloga w dn. 20 kwietnia rb. Na- 
stępnie oświadczył p. Minister, że potęga gospo 
darcza państwa jdzje w parze z jego politycznymi 
zagadnieniami, Min. Zaleski zaznaczył, że, Polska 
powróci do pełnej polityki liberainej w dziedz;ne 
ceł gdy inne państwa przyjmą te same zasady i po* 
czynią zdecydowane kroki w tym kierunku. Na- 
stępnie p. Zalewski przeszedł do omawiania stosun- 
ków handlowych z Rosją sow., przyczem zazna 
czył, że obroty między Polską a Rosją stale wzra- 
stają, nie stoją jednak w żadnym stosunku do obro- 


glattormę porozumienia gospodarczo-polityczaego, 
albowiem Niemcy są krajem szeroko uprzemysło- 
wionym, zaś Polska zdecydowanie rolniczym. Do 
zawarcia traktatu potrzeba aby Niemcy doszły do 
przekonania, że w dzjedzinie ustępstwa muszą być 
wzajemne. Wreszcie zobrazował opjekę rządu nad 
acia: 


Polską. Waldemaras miał nawet oświadczyć 
przedstawicielom prasy, że moźliwą byłaby 
federacja Litwy z Polską na zasadzie dua- 
lizmu, podobna do dawnej federacji nad- 
dunajskiej między Austrją i Węgrami. 


PATEE WESSZĄ SMEA I 


Burzliwe demonstracje antywłoskie w Insbruku. 


INSBRUK. 25. 5. (AW). Wczorajsze de- | 
monstracje z powodu wywieszenia włoskie- 
go sztandaru na konsulacie włoskim, trwa- 
ty do północy. Tłum usiłował kilkakrotnie 
przedrzeć się przez kordon policji i prze- 


dostać się przed kounu Jag W związ- 
[== 


ku z lem przyszło kilkakrotnie do starcia 
pomiędzy demonstrantami i policją. Kilku 
demonstrantów zostalo zranionych pałkami 
gumowemi .Także 2 urzędników policji do- 
znało obrażeń. Dziś w mieście zapanował 
Aj 


Przed zdobyciem Pekinu. 


PEKIN. 25. maja. (A. W.) Sztab wojsk pekińskich 
liczy się poważnie z możliwością opróżnienia qgłó” 
wnej stojicy Chin. Zarządzona bowie ewakuacja od- | sima, jednakowoż w związku z wypadkami w Tsi 
bywa się w tempie pospiesznem. W związku z mo- | Nan Fu, autorytet tego generała znacznie osłabł. 
żliwością opanowania Pekinu przez wojska nacjonali- F 
styczne wymieniają gen. Feuga jako przyszłego sze- | ` 
A AT a Eneka I 


fa rządu ichińskiego. Pozycja gen. Czang Kai Szeka 
uchodziła tu wprawazie do niedawna za niezwykle 


Nowa olbrzymia afera przemytnicza. 


Skarb państwa poniósł strat około 40 miljonów zł. 
[= 


BYDGOSZCZ, 25. 5. (AW). „Dziennik 
Bydgoski“ donosi, że władze bezpieczeństwa 
wpadly na trop wielkiej afery przemyłni- 
czej, która naraziła Skarb Państwa na stra- 
ty. dochodzące 40 milj. zł. Według infor- 
macji „Dziennika Bydg.* od dłuższego juź 
czasu przemycano z Niemiec do Poznania 
1 na Pomorze większą ilość samochodów 
bez oplaty cła. Jak przypuszczają liczba 
przemyconych aut dosięga 10 03 


EAG E a OE LECIE DZ UJ nA 


chody te. mimo wojny «celnej, nabywano 
w Niemczech, gdzie byly rejestrowane. Sa- 
mochody przemycano do Polski na podsta- 
wie świadectw międzynarodowych. upraw- 
niających do przejazdu zagraniey bez pod- 
wyższania opłat celnych. oraz pozostawiano 
w Polsce przez 1 rok. Po upływie roku 
wznawiano rejestrację w Niemczech pro- 
longując temsamem możność kursowania 


SWiA | samochodów w Polsce na dalszy rok. 
MUA AERAN, WEEK: POCZPAREK HBA za f 


Dalsze szezegóły wielkiej panamy celnej na Śląsku. 


Urzędnicy płacili setki złołych za kolacje. 


SOSNOWIEC, 25. 5. (AW). Śledztwo w 
sprawie nadużyć celnych ujawniło bardzo 
ciekawe szczegóły nadużyć, popełnianych 
przez funkcjonarjuszy urzędu. Okazało się, 
że urzędnicy pobierający po 400 do 500 zł. 
pensji miesięcznej płacili w restauracjach 
kalowickich dużo wyższe rachunki za jedną 
kolację. Niesłychanych nadużyć dokonywa- 
no również przy licytacjach towarów pze- 
myconych. Tak np. kupcy należący do szaj- 
ki na jednej z licytacyj zakupili nowy sa- 

| 
| 


dącego w więzieniu śledczem urzędnika 
| Clramczy ka, niejaka Smorkowska. Przy re- 
, wizji w jej mieszkaniu znaleziono cały sze- 
weg rzeczy. pochodzących z przemytnictwa. 
Jak ustalilo śledztwo przedmioty te otrzy- 
mywala ona od Chamczyka. Nadto zakwe- 
stojonowano u niej liczną biżuterję, jak ze- 
garki, złote pierścienie i t. p. 


BRESZTOWANI KOMUNIŚCI POLSCY W BERLINIE, 
WARSZAWA. 25. maja. (tej. wł.) Wśród aresz- 
towanych w Berlinie komunistów polskich, znajdują 
się: Sochacki Jerzy, Stein Władysław, Kurman Leon 
Hering Jerzy, Adam Landy, Wilhelm Alter, Stanisław 
Bitnbaum, Anna Koszucka, i Stanistaw Cichocki. 


s.r 


mochód zagraniczny marki „Mercedes“ za 
1155 zł. Z polecenia prokuratora wszyscy 
wainieszani w aferę urzędnicy i pośrednicy 
osadzeni zostali w więzieniu w Sosnowcu. 
Ostatnio aresztowana została kochanka bę- 


Nr. iż0 | 


Nacjonaliści niem. przeciw gdań: 
skiej dyrekcji kolejowej. 


GDAŃSK. 25. maja. (A. W.) W Vojkstagu odbyły 
się debaty w sprawie gdańskiej dyrekcji koiejowej. 
Nacjonajiści i centrum wystąpili z zarzutami, że in- 
stytucja ta jest stworzona przedewszystkiem w celu 
pologizowania Gdańska, a urzędnicy i robotnicy Niem 
cy są prześladowani gayż przepisy obowiązujące zwró- 
cone są przeciwko nim. 


TOS 


Z. P. P, S. 

WARSZAWA. 25. maja. (tei. wł.) We wtorek 
ania 29. maja r. b. o goaz. 10-tej odbędzie się pienarne 
posiedzenie Z. P. P. S. 

Porządek azienny: 
wisko wobec budżetu. 

Również odbędzie się konferencja referentów 
budżetowych Z. P. P. S. celem ustalenia wniosków 
Z. P. P, S. na pienum sejmu. 


Sytuacja polityczna i stano- 


ROZŁAM W CH. D. 

WARSZAWA. 25. maja. (tej. wł.) Do Warszawy 
przybyji przedstawiciele Ch. D, z Gómego Śląska 
odłamu wrogiego Korfantemu, w celu mawiązania z 
czynnikami rządowymi kontaktu politycznejgo. 

EOKO WANIA POLSKO- LIT, W WARSZAWIE. 

WARSZAWA. 25. maja. (tel. wł.) W ciągu czwart 
tku i piątku, odbywały się posiedzenia podkomisji 
kojejowej i pocztowo- telegraficznej. Wyniki spraw 
podkomisji przecstawione będą na posiedzeniu ple- 
aarnem komisji, która zbierze się jutro przedpoludniem. 


WŁOKNIARZE ŁÓDZCY W WALCE O PODWYŻKĘ. 

WARSZAWA. 25. maja (tej. wł.) Zw. Rob. Prze- 
mysł. włókienniczego w Łodzi, otrzymał dziś odpo* 
wiedź ma memorjał z żądaniem podwyżki ze Zw. 
Przemysłowców włókienniczych. Zw. Przem. włók. 
prosi o wydeiegowanie przedstawiciela Związku Ro” 
boimików na konferencję, cejem omówienia przedłożo- 
nych żądań. Konferencja odbędzie się we wtorek, 
29, b. m. 

ZAŻEGNANIE STREJKU TRANSPORTOWCÓW. 


WARSZAWĄ, 25. 5. (tel. wł.).. Toczące 
się od kilku dni w Warszawie rokowania 
w sprawie zawarcia umowy pomiędzy 
przedstawicielami żeglugi, a związkiem 
transportowców dały już! częściowy wynik. 

Dziś została podpisana umowa przed- 
wstępna, a jutro prawdopodobnie nastąpi 
podpisanie umowy zbiorowej. W ten spo- 
sób groźba strejku na Wiśle ZOBLĄJE zażie- 
gnana. i 


POŻYCZKA DLA GÓRNEGO ŚLĄSKA. 


WARSZAWA. 25. 5. (AW). Jak się do- 
wiadujemy w Min. Skarbu toczą się obecnie 
pertraktacje o znaczniejszą pożyczkę dla 
Górnego Śłąska. Rokowania dobiegają koń- 
ca. Jednocześnie mawiazane zostały rozmo- 
wy o znaczniejszą pożyczkę zagraniczną na 
urządzenie w Polsce kompletnego i najbar- 
dziej nowoczesnego systemu komunikacji 
telefonicznej. 


ZJAZD KOMUNISTYCZNY Z KRESÓW 
WSCHODNICH. 


GDANSK. 25. 5. (AW). Obiegają tu po- 
głoski, że komuniści odbywający zjazd w 
Otiwie reprezentują przeważnie aj i 
Małopolskę Wschodnią i należą do t. zw. 
sekcji ukraińskiej. Uczestnicy zjazdu mają 
się udać do Moskwy, gdzie 10. czerwca 
rozpocznie się konferencja, która potrwa 
do 1. lipca. Po konferencji tej dwóch dele- 
gatów pozostanie jeszcze w Moskwie, aby 
wziąć udział w Kongresie Międzynarodów* 
ki Komunistycznej. 


KONGRES SŁOWIAŃSKICH BOTAN'KÓW. 

PRAGA. 25. maja. (A. W.) W dniu 24. b. m* 
rozpoczął się tu IH. kongres słowiańskich botaników. 
Po powitaniu uczestników przez przewodniczącego df- 
Nemca ze strony polskiej przemawiali prof, Wój” 
cieki Wa:szawy i prof. ar. Krzemiński ze Lwowa: 
Kongres potrwa do 50. b. m., poczem uczestnicy wy 
jadą do Bma. 
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„DZIENNIK LUDOWY" 


Pochód Austrii ku soglalizmowi. 


„Rocznik Ruchu robotniczego”, w którym przedsta- 
wiony jest rozwój pracy Socjalistycznej partji robot- 
niczej w Wiedniu i w całym kraju. 

Na przeszło 6 miljonów mieszkańców, zorgani- 
zowanych jest w partii 


669.586 członków 


w czem udział kobiet wynosi 201.065. Czyni to 16'59 
procent całej dorosłej ludności Austrji. 

Aby uprzytomnić sobie szybkość wzrostu partji, 
aoaamy, że między r. 1926 a 1927 organizacji partyjnej 
przybyło 74.169 członków. 

Partja socjalistyczna stworzyła w tym małym kra- 
ju: 73 domów robotniczych, 5 księgarń robotniczych 
sprawnie funkcjonujących, 8 drukarń robotniczych. 
Partja austrjacka wydaje 


Austrjacka partja socjalno-deęmokratuczna wydała | 
|| 


7 czienników socjamo-demokratyczagch z nakła- 
oem dziennym 247.550 


egzempiarzy i 17 tygodników z 186.450 egzemplarza- 
mi. 8 miesięczników z 565.000 egzempj., z czego na 
„Frau („Kobietę“) przypada 194.000 egzempiarzy. 

Tak wygląda czytelnictwo prasy partyjnej w 
Austrji. 

„Rocznik“ przedstawia statystycznie udział frak- | 


ZR AA 


cuj socjalistycznych w centralnym parlamencie, w sej- 
maŭ Krajowych, w gminach, w administracji itd. 
Oprócz Wiednia było z początkiem roku 


334 (gmin z większością socjadstyczną, 


a pozątem 41 gmin, w których nie mając większości, 
socjajiści (pełnili urząd burmistrzów. Gmity te obej- 
mują prócz Wiednia przeszło 254 proc. ludności ca- 
łej Austrji, Jeśli doliczymy do tego Wiedeń, to otrzy” 
mujemy 376 gmin, 

obejmujących 3,054,167 Tminości; 


czyji 46°73 proc, ogółu mieszkańców Austrji, aami- 
nisirowanych przez socjalną demokrację. 

„Rocnik“ nie przedstawia dokładnie jeszcze roz- 
woju innych gałęzi ruchu robotniczego, jak zawodowe- 
go, spółuziejczego, które po latach wielkich trudności 
skutkiem ciężkich warunków gospodarczych, i finan- 
sowych (inflacja), dźwigają się, wykazując znaczny 
postęp. 

Piękne rezujtaty wykazują pewne próby socjal- 
nych przedsiębiorstw; administracje Kasami oszazęd- 
ności; praca w Kasach chorych; organizacje loka- 
torów i _ |icznych zawodowych organizacyj inteli- 
gentów jak urzędników, łekarzy, adwokatów i t. d., 
aajej arobnych Arzemysłowców, e 4 małorolnych. 
|) 


14 miesięcy hokaferskiego sirejku. 


Zarząd amerykańskiej Federacji Pracy 
w Waszyngtonie wydał komunikai, w któ- 
rym apeluje do wszystkich członków unji 
i do wszystkich organizacji robotniczych 
o składanie jednodniowego zarobku, jako 
doraźną pomoc dla strejkujących górników. 

Podając w streszczeniu historję i prze- 
bieg trwającego już 14-ty miesiąc strejku, 
komunikat maluje wstrząsające obrazy nę- 
dzy. w jakiej żyć muszą setki tysięcy boha- 
terskich górników razem z rodzinami: 

„To, co się widzi na terenach strejko- 
wych — stwierdza komunikat — przechodzi 
poprostu wszelkie ludzkie pojęcie; nie da 
się opisać tego ogromu ludzkiej niedoli, 

tego piekła prowokacji 

ze strony band uzbrojonych brutali i zabi- 
jaków. którzy robią wszystko co jest w ich, 
mocy. aby złamać na duchu, zdemoralizować 
bohaterskich górników, a pomagają im w 
tem gorliwie usłużni sędziowie, mając za- 
wsze w pogotowiu zakazy sądowe, dozwa- 
lające na wyrzucanie rodzin górniczych z 


domków kompanijnych i spychanie ludzi 
na samo dno nędzy i upokorzenia“. 
Jeżeli wobec tych piekielnych prześla- 
dowań i prowokacji, wobec trwającej już 
drugi rok nędzy i stalego niedojadania, nie 
zdołali mimo wszystko kapitaliści złamać 
bohaterskich górników, zawdzięczać to na- 
leży jedynie tej pomoocy, z jaką im spieszą 
organizacje robotnicze w calym kraju. Z 
nastaniem wiosny syluacja ma terenach 
strejkowych znacznie się pogorszyla, gdyż 
najrozmaitsze choroby sezonowe jak grypa, 
febra itp. znajdują podatną glebę w prze- 
pełnionych. niesanitarnych barakach gór- 
niczych. a wycieńczony niedostatkiem i nie- 
dojadaniem organizm górników i ich ro- 
dzin nie jesl dostatecznie odporny, by się 
im oprzeć. Tymbardziej więc teraz spie- 
szyć trzeba z pomocą bohaterskiej braci 
górniczej. aby nie zatriumfowała mściwa, 
miesyta nigdy ludzkiej krzywdy oligarchja 
kapitalistyczna, która po zatatwieniu się z 
unją górników zabierze się poteni do wszy- 
stkich innych organizacji robotniczych. 


Tajemnica zbrodni nad jeziorem Szczyrbskiem. 


PRAGA. W dalszym ciągu rozprawy 
zeznawał rzeczoznawca lekarz sądowy, dr. 
Knobloch. który podał rezultaty badań sta- 
nu umysłowego wszystkich trzech oskar- 
żonych. Oświadczył on, źe 
inteligencja lak Michalki, jak 

petarza jest wybitna 
a ich życie psychiczne nie wykazuje źad- 
nych defektów. Wszyscy trzej są w pełni 
odpowiedzialni. 

Zapytany. jak usiosunkowuje się do po- 
danego przez Michalkę opisu mordu, dr. 
Knobloch odrzekł: 

— Sikorski nie jest silny. Narzędziem, 
którem rzekomo zabił Margitę, miał być 
na 7 cm. szeroki kawałek drzewa. Ude- 
rzenie takim przedmiotem nie mogło spo- 
Mlama paei śmierci. 


dr. Kie- 


Gdy prokurator zapyluje rzeczoznawcę, 
czy Margita została zatruta, a potem zadu- 
szona, Michalko oświadcza, że jego prawa 
ręka jest słaba i że dlatego nie moźe być 
mowy o duszeniu. 

Dr. Knobloch: Ręka Michalki jest istot- 
nie slaba, ale dla uduszenia mie potrzeba 
specjalnej sily. 

Odczytano następnie sprawozdanie po- 
licy jne, dotyczące kochanki Klepetarza, Ma- 
rji Kowarzówny. Nie jest ona ani aktorką 
ami tancerką, a 
występowała tylko jako stalysika w scenach 

nagości. 
Nie zasługuje na wiarę, sprzedawała się 
mężczyznom. 

Relacja policyjna o jej przyjaciółce Bu- 
sztównie jesl pochlebna. 


Wykluczeni od iwraóncj pomocy | 
(bezrobotni pracownicy umysłowi); 


Zarząd Obwodowy Funduszu Bezrobocia we Lwo- 
wie, zawiadamia, że wskutek ograniczeń wprowadzo- 
nych decyzją Min. Pracy i Opieki Społecznej w spra- 
wie państwowej akcji pomocy doraźnej dła bezrobot- 
mych pracowników umysłowych — od dnia 21. maja 
b. r. wyłączeni zostają z powyższej pomocy doraźnej 
następujące kategorje bezrobotnych pracowników u- 
mysłowych: | 


1) samoini, którzy pobierali już zapomogi do- 
raźne nieprzerwanie przez 9 miesięcy. 

2) żonaci — bezdzietni, którzy pobierali już za- 
pomogi dorażne nieprzerwanie przez 15 miesięcy. 


m 


NOWY FILM POLSKI. 
Reżyser Henryk Szaro, przygutowuje nowy film 
p. t.: „Dzikuska* opracowany podług powieści p. 
janiny Zarzyckiejj Główną rolę męską grać będzie 
Zbyszko Sawan, jeden z głównych wykonawców „Hu- 
tagant", 
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| NA EKRANIE DNIA. 


Przez telefon warszawski. 


Dzyń. dzyń. dzyń... 

— Tu szef departamentu liczenia much 
na ścianie. 

— Tu wydział spraw draźliwych 

— Ładne u was porządki! Donosi mi 
właśnie mój referent. że wysłał do waszego 
wydziału pewien ważny akt jeszcze w li- 
stlopadzie zeszłego roku, a wyście go dotąd 
nie załatwili. 

— W takim razie ten referent wprowa- 
dził pana szefa podwójnie w błąd i dopu- 
Ścił się dwóch występków: kłamstwa i o- 
szczerstwa. Przedewszystkiem bowiem żad- 
nego aktu iu nie przysłał, powtóre zaś po- 
dał nas w podejrzenie, jakoby my wogóle 
kiedykolwiek cokolwiek załatwiali.... 

Dzyń. dzyń. dzyń... 


Siem. 


zZ Z Teat ` Wielkiego. 


IV. Koncert Symfoniczny Jasza Horenstein. 


Jak dalece jest wyczyn orkiestry w pro- 
tej linji zależnym od kapelmistrza i jak 
bardzo ulega jego temperamentowi — mie- 
liśmy sposobność zaobserwować w czwar- 
tek. Orkiestra zdobyła się na maximum 
umiejętności. ulegając sygestywnej sile, pły- 
nącej z rąk i całej postaci dyrygenta. Jasza 
Horenstein. kapelmistrz Filharmonji w Ber- 
linie oraz opery w Diisseldorfie jest wewe- 
lacją sui generis. Jego nerwowa gestyku- 
lacja rąk, palców. ramion, wreszcie wy- 
razista mimika szczupłej, uduchowionej twa 
rzy przykuwa uwagę wykonawców — a o to 
przecież głównie chodzi. Horenstem two- 
rzy żywą ilustrację natchnień komypozyto- 
ra, wnika w najsubtełniejsze modulącje te- 
matu i oddaje się kompozycji cały, bez re- 
szty. Dyryvguje niemal w ekstatycznym tran- 
sie. nie dziw więc. źe entuzjazm widowni 
nie miał końca i mimo widocznego wyczer- 
pania dyrygenta wywoływano go kilkakro- 
tnie, darząc długotrwałymi oklaskami. 

Odegrano uwerturę z Leonocy III, L. 
v. Beethovena, Haydna: Symfonję Nr. 17 
(L'ours) oraz przepiękną IV Symfonję G. 
Mahlera. Symfonja la, nawskróś sielankowa 
i liryczna w założeniu, posiada znakomitą 
instrumentację i — mimo widocznego wpły- 
wu Haydna 1 A. Britcknera — indywidualne 
ujęcie tematu. 

Solistka, p. Irena Cywińska wywiązała 
się ze swojej partji bez zarzutu. 

T. Huppert. 


Zapytanie do Pana Komisarza 
Strzeleckiego. 


Dochodzą nas wieści, że Wydział III. budowla- 
ao-techniczny, czy też tegoż funkcjonarjusze, przy- 
dzielają roboty przedsiębiorcom budowjanym (szczegól- 
nie kanałowe! bez przetargu. 

zwracamy uwagę, że Rada Przyboczna przed 
kilkoma miesiącami jeszcze powzięła zasadniczą 
uchwałą, by rozdawanie robót dla gminy m. Lwo- 
wa, odbywało się tylko w drodze przetargu publiczne- 
go bez wzgjędu na zakres robót. 

Czyżby III. Wyoział o tej uchwale mie wiedział, 
a jeżeli tak to winien być przez p. Komisarza pouczony 
o powyższej uchwale, 


Autysemiiyzm na Ukrainie sow. 


MOSKWA, 25. maja. (AW). Russpress donosi, 
że w kołach sowieckich panuje wielkie zaniepoko- 
jenie z powodu wydatnego wzrostu nastrojów anty- 
semickich zwłaszcza na Ukrainie i w armji czerwonej. 
Władze wojskowe prawie jawnie popierają ten ruch. 
W kołach wojskowych panuje bowiem oburzenie z 
powodu licznych  oaznaczeń orderem „Czerwonego 
sztandaru“ udzielonych żydom z okazji 1. Maja. 
Antysemityzm ogamął już na Ukrainie orgamizacje 
komunistyczne i w kołach młodzieży komunistycznej 
zupemie otwarcie mówi się o mordach rytualnych etc. 


-> 
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„DZIENNIK LUDOWY" 


Racjonalizacja a bezrobocie. 


Propozycje robotników w Genewie. 


W generalnej debacie Rady gospodarczej Ligi 
naroaów przywódca francuskich organizacyj zawodo- 
wych, tow. joukaux zajął krytyczne stanowisko wobec 
następstw światowej konferencji gospodarczej i o- 
becnej sytuacji światowo-aospodarczej. Wywodził on 
m. in.: Przedłożone nam dokumenty dowodzą, że 
niektóre poczynania praktycznie państw 


w dziedzinie polityki celnej 


opierają się na przeciwieństwie tego, co uchwalone 
zostało na tej konferencji. Podtrzymuje się wprost 
zgubne praktyki a w niejednym wypadku widać ną- 
wet powrót do praktyk, które na światowej konferencji 
zostały potępione. 

Prawda, że bilans handlowy Europy się po- 
prawił, ale czy widać tę poprawę w ogójnej sytuacji 
gospodarczej Europy? 


Czy nastąpiła np. poprawa siły nabywczej spożywców, 


którą konferencja uważała za podstąwę rozkwitu, 


musi się temu zaprzeczyć. 
Czy zmalało bezrobocie 


w świecie wogóle, a w Europie w szczególności? 

Ostatnie statystyki wykazują, że liczba zareje- 
strowanuch w Niemczech bezrobotnych, których w 
marcu ub. r. 1,121.000, z końcem lutego b. r. wy” 
nosiła: 1,237,000. W Anglji w marcu r.ub. było 1,187.000, 
a w lutym r. bież, 1,127.000, we Włoszech zaś odpo- 
wiednie cyfry brzmią: 290,000 i 487.000, w Polsce: 
205.000 i 177.000, w Rosji: 1,290.000 i 1,350.000. Da- 
tej najeży uwzględnić, że w Stanach Zjednoczonych 
zapowiada się poważny wzrost bezrobocia. Niema 
tedy powodu do zbytniego zadowolenia. 


My, robotnicy, gotowi jesteśmy współpracować 
w Radzie gospodarczej, 


by osiągnąć lepsze wyniki gospodarki światowej, któ- 
raby zapewniła światu wogóle a Europie w szczegól- 
nosci lepsze możiiwości pracy i rozwoju. 


Nadużycia 


m O 


Mówiło się: wiele o zmobilizowaniu opinji pubiicz- 
nej przeciw opornym rządom, ale jeśli nie damy 
tej opinji publicznej najeżytych, jaskrawych celów, to 
nie stanie ona po naszej stronie. 

Kiedy w r. 1921 zaczęto się zastanawiać nad 


możliwością rozbrojenia, 


tozpoczęły się natychmiast badania technicznych szcze- 
gółów. Komisja rozbrożeniowa nie może wydostać 
się z labiryntu, w który uwikłała się swemi pra- 
cami i wypracować zdecydowany projekt międzyna- 
rodowej konwencji. 

Spekulacja podniosła wartości przemysłowe ale 


racjonalizacja mie przyczyniła się do powiększenia 
siły nabywczej ludności, 
która jedynie zdolna jest dać przemysłowi zdrową 
poastawę, Nie wiemy jeszcze, jakie sukcesy osiągnie ra- 
cjonałizacja w dziedzinie społecznej. Czas, by tu wkro- 
czyła organizacja gospodarcza Ligi narodów. 

W końcu Jouhaux postawił następujące wnioski 
w imiepiu grupy robotniczej Rady gospodarczej: 

1) Celem wykonania rezolucji światowej konfe- 
iencji gospudarczej Rada gospodarcza uchwala prze- 
prowadzić 

ankietę co do wysokości taryf celnych. 

2) Poleca się sekcji aospodarczej Sekretarjatu Ligi 
narodów, Międzynarodowemu Biuru Pracy i Mię- 
dzynaroaowemu Instytutowi dia racjonalizacji 

przeprowadzenie wspólnej ankiety w sprawie ra- 
cjonalizacji i jej skutków tęchnicznych, gospo- 
darczych i społecznych. 

3) Należy zarządzić nową 


ankietę w sprawie karteli, trustów 


i skutków tychże. 


w Smoleńsku. 


Aresz owania 60 komunistów. 


W ostatnich czasach wyszły na jaw rozmaite 
nadużycia, popełniane w gubernji Smoleńskiej w Rosji 
pizez komunistów na wyższych stanowiskach. 

Specjalna komisja kontrolna dia zbądania tych 
spraw, przesłuchała jak donosi „Berl, Tagebl.* 
— Jakowlewa, który przyznał, że w fabryce Katuszka 
panowały niesłychane stosunki. W fabryce tej pewna 
część robotników i kierowników Komitetu fabrycz- 
nego nadużywała swej władzy przez lata dałe niewoląc 
zajęte tam robotnice, Oporne kobiety natychmiast wy- 
dalano, l 

W fabryce tekstylnej Jarzewsk popełniło samobój- 
stwo sieamiu robotników, członków partji komunistycz- 
nej. Samobójstwa te tłómaczono w kołach sowieckich 


Orgje szybkości | 


Ostatnio szybkość lotu amerykańskich pijotów do- 
szła do rekordowej cytry 450 kilometrów na godzinę. 
Jest to niezwykły postęp w rozwoju komunikacji. 

A jednak tempo 450 km. na godzinę amerykańskie 
go lotnika stanowi tylko „ślimaczy ruch“ wobec szyb- 
kości naboju armat, który w sekundzie odbywa prze- 
strzeń do 800 m... a do podróży dookoła okrągłego 
ciała naszej planety spotrzebowałby tylko 17 godzin. 

Wszystkie te jednak zdobycze techniki są niczem 
wobec rekordów, osiąganych stale przez przyrodę. 

Trzydzieści kilometrów na sekundę wynosi szyb- 
kość, z jaką ziemia obraca się dookoła słońca. Jest 
to szybkość jeszcze większa niż ta, którą wykazuje 
samo słońce. Ono bowiem wraz z krążącemi dookoła 
niego planetami i kometami w wszechświecie odbywa 
arogę w tempie „tyłko* 19 kilometrów na sekundę. 

Weaje aotychczasowych spostrzeżeń, szampjonem 
Szybkości jest słabo migocąca gwiazda na południo- 
wym firmamencie, nazwana przez naukę astronomii 
„Szybkobiegaczem*. Ona to odbywa przez nieskoń- 
czone przestworza wszechświata drogę 450 kilome- 
trów na sekundę! 

Lecz ta szybkość nie jest wcale rekordową. Są 
o wiele Szybsi pasażerowie! Są to drobniutkie istot- 


tem, że robotnicy owi byli w bliskich stosunkach z 
skorumpowanymi ludźmi starego regime'u, chcąc więc 
uniknąć skandalu, pozbawili się życia (?P). W okrę- 
gu Smoleńskim pieniądze przeznaczone na biednych 
rozebrali między siebie bogaci. Jakowlew przytacza 
wypaaki, w których komuniści zapijali się razem z 
burżujami za rządowe pieniądze, a banknotami czer- 
wońcowemi wycierali sobie buty! Jeden z komunistów 
w ciągu jednego roku pięć razu się żeni. W róż- 
nych okręgach ma 6L gospodarstw, zafantowłaviych 
z powodu niepłacenia podatków 51 było zupełnie 
nęaznych. 

W związku z temi rewelacjami aresztowano po- 
nad 60 osób. 


rekordy powolności. 


ki, tkwiące poniżej granicy mikroskopijnego pola wi- 
azenia najmniejsze szczątki składowe świata orga- 
nicznego — atomy. 

Te atomy wysyła w świat, jakby puciski armat- 
nie, cudowny pierwiastek radjum, I to z niesłycha- 
ną szybkością. Pośpiech, z jakim te niewidoczne naboje 
(t. zw. promienie alfa) zostają wyrzucane w wszech- 
świat, wynosi 20,000 km., w każdej sekundzie. 

Ale i ta szybkość nie jest jeszcze rekordową. 
Zwycięzcą w rekordzie szybkości, jest zwykły pro- 
mień Światła, który między dwoma uderzeniami ser- 
ca, a więc w jednej sekundzie odbywa drogę 300.000 


„kilometrów, a więc mogłby przelecieć 8 razy dro- 


gę dookoła ziemi; w półtorej sekundy przemierza 
odległość z ziemi ao księżyca „w ośmiu minutach 
aociera ao słońca w 4 godzinach, dobiega do Neptu- 
na, tego najdalszego członka naszego ukłądu słonecz- 
nego. 

Jeśli te orgje szybkości w naturze są właściwością 
radu i światła — to również i tym pierwiastkom 
przypisać należy rekordy powojności. Rad, który dro- 
biay swe wysyła z taką szybkością w wszechświat 
sam Się przeobraża, spala niejako we własnym ża- 
rze i przemienia w inne pierwiastki. Te przemiany 
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aokonują się z taką samą fantastyczną powolnością 
z jak fantastyczną szybkością odbywa się wzlot pro- 
mieni radu. Bowiem upłynąć musi 1.700 lat, zanim 
pół miligrama radu przeobrazi się w inne pierwiastki. 
Aie rad sam powstaje z innego składnika a mia- 
nowicje z jonu. A ten jest w swem przeobrażeniu jesz- 
cze powolniejszy niż rad; pół miligrama jonu bo" 
wiem spotrzebowuje 100,000 lat, aby przeobrazić się 
w rad, 

Jest to zatem rekord powolności, tak jak re- 
kordową «cyfrę szybkości promień świetlny. 


Mały fejleton. 
Niewinnie przelana krew. 


„Worvśrts' zamieszcza z powodu sprawy Ja- 
kubowskjego następujący niejako nekrolog: 

Tak tedy stałeś przed tymi, którzy nędzne twe 
życie w swych ręku mieli; którzy byli panami :loś- 
ci twojch oddechów, uderzeń twego Serca; najbar- 
dziej z opuszczonych opuszczony; z poniżanych 
najokropniej poniżony. Siedzieli na miększych fote" 
lach, owi mężowie — mocarze tego Świata, w 
którum żywot wiedli. Miowili płynnie, przyczem 
powoływali się na grube księgi; kłaniali się sobie 
wzajem, a tak nieskończenie dużo godności ma- 
lowało się na ich twarzach. 

Ale ty nieboże, nje rozumiałeś ich słów, ani nie 
znałeś ich ksjąg i byłeś marną jeno nicością, któ 
ra rezydowała w psiej budzje, z przybyłym z ob 
czyzny robotnikiem rolnym, ktoremu nie warto 
uścisnąć dłon, i o ktorego nikt się nie zatroszczył. 

A ci panowie zadecydowali, że musiał umierać. 

Ale tobie, Jakubowski, nie było to obojętne, czy 
zagasną twoje oczy, choć w życiu jedynie nędzę i 
poniewjerkę wądziały, czy zwisaą twoje ramiona, 
choć zwykłe były dźwigać tylko cjężary; że zam- 
rze twój język, jakkolwiek zmuszony był łamać 
się z obcemj dźwiękami. 

Usiadłeś w tej celi i napisałeś list, O, jakież to 
było pismo, jakże długo musjałeś się nad niem 
męczyć dłużej może niż zastanawiali się sędzio- 
wie twoj nad wyrokiem twoim. Ale to nie było 
po niemiecku, był to język którego żaden sędzia 
zrozumieć nje mógł, wyrazy, których nie znajdzie 
się w żadnym słowniku, prócz tego, który tkwi 
w miłości i współczuciu szlachetnego serca, a 
nie miałeś nadzieji, że znajdzie się takie wśród 
sędziów twoich. 

Chodzi o to, że sędzjowie przekręconą niezrozu 
mjałą njemczyzną pisanego listu, Jakubowskiego 
w więzjeniu wyczytali przyznanie się jego do winy 
podczas gdy brzmiał całkiem przeciwnie. 

Przysjęgałeś i zapewniałeś w ostatnią noc 
swego Życia, że krew Twoja przelana zostanie n.e 
za zbrodnię, którą popełniłeś, ale za ociężałość 
rozumu i duszy, której winni są ci, nad którymi 
dziś miałby się odbyć sąd sumienia, o ile je posia- 
dają. 

Ale przysięga twoja i zapewnienie nie przekro- 
czyły progu twej celi, albowiem nacjonalistyczni mi- 
nistrowie oddawna już podpisali dokument twej 
zguby, którego poprawna njemczyzna, była naj- 
nędzniejszą hańbą języka niemieckiego, w stosun 
ku do którego Twój niezrozumiały bełkot ozna- 
cza najczystszy dźwięk duszy ludzkiej: 


* 

Wyzionąłeś ducha, Jakubowskj, przeniosłeś się 
w krainę daleką, kędy synek Twój się znajduje, 
a skąd niema powrotu, nawet do najnędzniejszego 
bytowania njeszczęsnego robotnika, ani też do świa 
ta, gdzie podłym zgrajom dozwolone jest przyjść 
do porządku dziennego nad niewinnie przelaną 
krwią. 


M 
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CEGIELNIA „ENKA” 


Lwów, Snopkowska 1. 
nowopowstała — dostarcza cegły na- 
tychmiast autami ciężarowemi. — 

Ceny i warunki najkorzystniejsze. 
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Bałagan telefoniczny we Lwowie. 


Żerowanie na cierpliwości ludzkiej. -- Kradzież czasu obywatelom. 


wskutek fatalnych stosunków telefonicznych nie mogliśmy uzyskać wiadomości 
z miasta, Warszawy i prowincji. 


Niejednokrotnie poruszaliśmy sprawę fatalnego 
fumkcjonowanie telefonów we Lwowie. Stan ten 
Past-a usprawiedliwiała tem, że wprowadza się 
obecnie nową stację telefoniczną, wobec czego chwi 
lowo nieuniknione jest wadliwe funkcjonowanie te- 
lefonów, dopóty, dopóki wszyscy abonenci stacji 
starej nie zostaną przełączen; na nową stację. 

W wywiadach prasowych Dyrekcja  Past-y 
zwróciła sję z prośbą do wszystkich swoich abo- 
nentow o wyrozumiałość, obiecując organizację te- 


| prostu za kradzież czasu tysjącom ludzi, skazanych 
lefoniczną we Lwowie przeprowadzić w jak 


na komunikowanie się telefoniczne. 

I co więcej — ludzie, wskutek niemożności 
uzyskania połączenia z międzymiastową, nie dość 
że wyrzucają pienjądze za abonament telefoniczny, 
b. często narażeni są na poważne straty materjalne. 
Cóż dopiero mówić, gdy zachodzi konieczność 
zwrócenia się o pomoc, czy to do straży ogniowej 
czy to do pogotowia ratunkowego i t. d. 

W czasach, kiedy komunikowanie odbywa się 
przeważnie drogą telefoniczną, jest wprost njedo- 
pomyślenia, by telefon, który w wielu wypadkach 
stanowi coś znacznie więcej niż zbytek był odda 
ny w arendę ludzi czy Towarzystwa nie liczą 
cych z potrzebami społeczeństwa i czasu. 


krótszym czasie. Od tego czasu minęło kilka ty- 
godni, a stan telefonów we Lwowie niefylko żę 
się nje polepszył — wprost przeciwnie — z każ 
dym dniem coraz dotkljiwiej daje się weznaki. Do 
chodzi już do tego, że niektórzy abonenci wogóle 
nie mogą uzyskać połączenia z centralą, co po 
stwierdzeniu że dany aparat nie jest uszkodzony 
— należy kłaść wyłącznie na karb obsługi cen- 
trali telefonicznej. 

Mimo wszystko byliśmy cierpliwi. 

Przed kilku dnjatni, w związku z całym ba- 
łaganem telefonicznym, przyjechał do Lwowa Dele- 
gat Ministerstwa Poczt i Telegrafów p. Heilman, ce 
lem zbadania sprawy na miejscu. Nie wiemy co 
skłoniło p. Hejlmana do stwierdzenia, że stan tele- 
fonów we Lwowie stale się poprawia i już w 
najbliższej przyszłosci „wszystko będzje dobrze”. 

Tymczasem, to co się obecnie dzieje z telefo- 
nami lwowskjemi przechodzi już wszelkie gran; - 
ce cierpliwośc, i tolerancji hrdzkłej. 

Ludzie wystają przy telefonach bezskutecznie 
caiemj godzinami, i dziwne doprawdy, że Dyrekcja 
Pasty nie zdaje czy nje chce sobie zdać sprawy, 
że telefony przeznaczone są dla publiczności, a 
nie odwrotnie. W chwili, gdy Dyrekcja Past-y nic 
nie robi, by te anomalje usunąć a nie robi bó 


skutków tej pracy nie widzimy — aka to po 
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Katastrofalne skutki burzy gradowej w Poznańskiem. 


POZNAN. 25 0. (NW) Burza, która 
przed dwoma dniami przeciągnęla nad Wiel- 
kopolską. poczyniła ogromne szkody. Bu- 
rza ominęła Poznań i wozszalała mad Środą: 
Kostrzynem. Czeluścinem,  Swzałkowem, 
Szamotułami. Grodziskiem, Gniewem, oraz 
w pow. gnieźnieńskim. W pow. wrześnień- 
skim i średzkim spadł grad wielkich roz- 
miarów. niszcząc cale połacie zasiewów. 
Straty są bardzo poważne, choć nie dadza 
sie narazie bliżej określić. W niektórych 
miejscowościach grad dochodził wielkości 
orzechów włoskich, pokrywając ziemię war- 
stwą grubości 10 em. 


Ubiegłej nocy padhśimy ofiarą tego bałaganu 
telefonicznego. Nie mogliśmy uzyskać połączenia 
z centralą, a tem samem nie mogliśmy uzyskać 
wiadomoścj od naszego korespondenta w War- 
szawje oraz z wypadków w mieście. Nie stało się 
to z naszej winy. W ostatniej chwili musielismy 
się ucjec do korzystania z obcego telefonu, by przy- 
najmniej podać część wiadomości z Warszawy. 

Domagaliśmy sję przysłania nam montera, by 
zbadał aparat telef. i usunął w nim lub w centrali 
tełefon. wadę. ale kazano nam czekać do jutra, 
gdyż już wieczorem nikogo niema w biurze na- 
prawy. 

Dla dziennika, który wyjść musi na czas — ta- 
rapaty takje są wprost katastrofalne. 

Nie mamy wcale zamiaru być ponownie nara- 
żeni na telefoniczne kłopoty. Zastrzegamy się prze- 
cjiwko temu stanowczo. Tak dłużej być nje może. 

W końcu musimy dać wyraz zdziwieniu, że wła 
dze państw. względnie dyrekcja poczt i telegra- 
fów nie zajmuje sję energicznie tą całą sprawą „by 
stan ten raz wreszcje usunąć. 


leg? podmyciu tor kolejowy na przestrzeni 
około 50 m. Na nasypie w kilku punktach 
wiszą szyny bez oparcia. Pociąg do Byd- 
goszczy nie kursuje Ulewny deszcz zalał 
również liczne piwnice w mieście, oraz sze- 
reg niżej położonych ulic. 

WILNO, 25. 5. (AW). Podczas ostatniej 
burzy. jaka przeszła nad półn. częścią woj. 
wileńskiego silny wiatr porwał kilkanaście 
tratew polskich i przepędził je na brzeg 
rzeki Wilji na granicę połsko-sowiecką, rzu- 
cając drzewo na brzeg rosyjski. Pomimo 
zabiegów władz polskich sowiecka straż 
graniczna odmówiła wydania kupcom pol- 

BYDGOSZCZ, 25. 5. (AW). Z Szubina | skim tratew. które przypadkowo przepły- 
donoszą. że wskutek wczorajszej ulewy u- | mely na stronę sowiecką. 
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Syndykat Naffowy na drodze do rozbiela się. 


WARSZAWA. 25. maja. (A. W,) Jak się dowiadu- 
jemy, w dniu 30. maja b. r. oabędzie się w Warszawie 
zebranie Syndykatu Naftowego, na którem rozwar 
zane będą barazo doniosłe sprawy m. in. zebrani 
przemysłowcy naftowi wypowiedzieć się mają w spra- 
wie warunków min. Kwiatkowskiego co do wpłacer 
nia 20 proc. kapitału zakładowejgło przeasiębiorstw 
mmm CZA] 


Sprawa nadużyć wyborczych w Sejmie. 


Wniosek o wniesienie votum nieufności prezesowi komisji administracyjnej 
p. Polakiewiczowi. 
re 


WARSZAWA. 25. 5. (tel. wl.) Po za- | ków przed skutkami mówienia prawdy. Są 
łatwieniu paru spraw bieżących, komisja ; jednak rzeczy, których i dziś nikt nie za- 
administracyjna sejmu pracowała dzisiaj | przecza. Rząd bral bezpośrednio udział w 
dalej nad wnioskami o wyłonienie komisji | tworzeniu komitetów wyborczych s „Jedyn- 
nadzwyczajnej dla zbadania nadużyć wy- | ki“. Z tem zgadza się rząd i posłowie „.je- 
borczych. dynki“. Inne zarzuty trzeba zbadać ! 

Pierwszy przemawiał tow. Próchnik. Następnie mówili: pos. Sobolewski (BB) 
Podniósł on oczekujące komisję trudności, | który bronił w zasadzie uczestnictwa władz 
które powslały na skutek obawy urzędni- | w wyborach. pos. Jeremicz (Białorus.), Ła- 


ao Sp. wiertniczej „Pionier“, której utworzenie jest 
conditio sine qua non aalszego utrzymania Syndykatu. 

Jak nas informują większość przemysłowców na~ 
ftowych jest temu przeciwna, twierdząc, że przemysł 
naft, nie zniesie tak wysokiego obciążenia. W związku 
z tem stanowiskiem mogą się wyłonić pewne trudno- 
ści w daiszem utrzymaniu Syndykatu Naftowego. 


szkiewicz ;GUkr. i pos. Brodacki Piast) 

Pos. Brodacki atakował specjalnie p. 
Dziadosza. nacz. wydz. bezp. w woj. krak. 
Po mowie p. Brodackiego pos. Bagiński z 
Wyzwolenia postawił wniosek o przerwa- 
mie dyskusji. 

Prezes komisji pos. Polakiewicz oświad- 
czyl. że wniosku nie podda pod głosowanie 
na posiedzeniu obecnem, a dopiero na na- 
stępnem i zamknał posiedzenie. 

Przedstawiciele „Wyzwolenia“ mają zgło 
sić wniosek o wyważenia votum nieufności 
pos. Połakiewiczowi za złamanie regula- 
minu. 

WARSZAWA. 25. 5. (tel. wl.). Komisja 
budżelowa sejmu zakończyła obrady nad 
ustawą sejmową ustawodawstwa skarbowe- 
go. kończąc swoją pracę nad budżelem -— 
W dyskusji przemawiali pos. Bitlner (Ch D) 
pos. Kornecki (ZLN`^, pos. Sanojca (B. B.) 
i prof. Krzyżanow ski” (B. B.), poczem prze- 
wodniczący Byrka zarządził glosow: anie. 

Do art 5 uslawy skarb. zgłoszono 2 
wnioski. Jeden pos. Krzyżanowskiego. upo- 
ważniający Rząd do wypłacania nadał u- 
rzędnikom 15 proc. dodatku. 

Drugi wniosek PPS o podniesienie od 1. 
lipca uposażenia urzędników o 25 proc. 

Pierwszy wniosek przeszedł 9 głos. prze- 
ciwko 7. Drugi wniosek upadł. Następnie 
przewodniczący odczytał wniosek pos. Ry- 
barskiego: jedynie w wypadku. gdy mnie 
obraduje sejm i senat, może Rada min., 
w irazie magłej konieczności uchwalić kre- 
dyty dodalkowe. kióre muszą być przedsta- 
wione do zatwierdzenia Izbom ustawodaw- 
czym nalychmiast po ich zebraniu się. 

Tow. Diamand: To jest zachęta dla Rzą- 
du, aby odraczał sejm. 

Przew. Byrka: To przedstawia się jako 
rozszerzenie kompelencji Rządu. 

Tow. Diamand: Austrjacki paragraf 14. 

Pos. Rosmariu: Jest to rzecz. która 
sprzeciwia się konstylucji. 

Komisja odrzuciła wniosek 14 głosami 
przeciwko 10-ciu. 

Na wniosek referenta zmieniono artykuły 9 i 
10 w ten sposob, że kredyty budowlane przewidzia 
ne w tym budżecie, mogą być jeszcze po 31 marca 
1929 roku zużyte w ciągu 3 miesięcy pod warun- 
kami, które ustali Ministerstwo Skarbu. Przy arty 
kule 10, na wniosek reterenta skreślono ustęp 
2, upoważniający Ministra Skarbu do lokowania 
rezerw skarbowych w papierach pupilarnych. 

Odrzucono wniosek pos. Dąbskiego (Str. Chł.) 
upoważniający Ministra do udzielania z zapasów 
kasowych kredytów w wysokości 100 miljonów 
dla drobnego rolnictwa. W ten sposób ustawa skar- 
bowa została załatwiona. 

Przyjęto rezolucję tow. Zaremby wzywającą 
Rząd do przełożenia jak najrychlej projektu ustawy 
przewidującego 25 proc. podwyżki dla urzędni- 
ków i fimkcjonarjuszy państwowych w stosunku do 
wzrostu drożyzny. 

Szereg rezolucyj zgłoszonych do budżetu mą 
uzgodnić podkomisja pod przewodn. prof. Krzy- 
żanowskiego, do której wszystkie kluby wyślą po 
jednym przedstawicjelu. 

Pos. Czetwertyński złożył przewodniczącemu 
Byrce podziękowanie za objekiywne prowadzenie 
obrad. Pos. Byrka dziękował za poparcje, które od- 
czuwał w rzeczowem traktowaniu tego budżetu. 

Demagogicznyeh wniosków było bardzo mało, 
rzeczowe przeważały nad wszelkiemi innemi. 
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STREJK CEGLARZY W WARSZAWIE. 

WARSZAWA. 25. maja. (A. W.) Wczoraj po 
awLtygocniowym strejku większość cegielni przystą” 
piła do pracy. Robotnicy dostali podwyżkę do 3 zł. 
60 gr. za formę, (t. j. 1000 sztuk cegły). W niektórych 
cegiejniach w czasie strejku przyszło do ekscesów. 


PRZYMUS SZKOLNY NA KRESACH. 

WARSZAWA. 25. maja. (Pat.) Minister W. R. 
i O. P. wprowadził na terenie województw wileń- 
skiego, nowogródzkiego, poleskiego i wołyńskiego o- 
raz w powiatach grodzieńskim i wołkowyskim bez- 
wzgjęany obowiązek szkolny wobec wszystkich dzieci 
urodzonych w latach między 1918 a 1920. które już 
uczęszczały do szkoły w 1. 19%7 i 1928. 


„ITALIA“ W DRODZE Z BIEGUNA. 
BERLIN. 25. maja. (Pat.) Sterowiec „ltajia* gen. 
Nobile pomyślnie powrócił do Kings Bay. i 


„DZIENNIK LUDOWY* 


Przeciw nadużyciom wyborczym władz. 


Przemówienie tow. posła Pragera. 


Na wczorajszem posiedzeniu komisji admini- 
stracyjnej tow. pos. Prager wygłosił następujące 
przemówienie, które podajemy w streszczeniu : 

Wniosek stronnictwa mojego zawiera oskar- 
żenie w stosunku do rządu bardzo cjężkie. Zarzuca 
mjanowjcje rządowi. że nadużył powierzonego mu 
przez naród aparatu adminjstracyjnego dla celów 
walki politycznej, przecjw wszystkim niezależnym 
od rządu ugrupowaniom społecznym. Nadużyć tych 
dokonywano w ten sposób, że władze rządowe 
wymuszały na obywatelach głosowanie niezgodne 
z ich sumieniem i. poglądami, groziły represjami 
w razie oporu i represje te wielokrotnie rzeczy- 
wiście stosowały. 

Oskarżenie to ze strony rządu nje zostało od- 
parte i leży w interesie czystości życia publicznego 
w Pojsce, aby było stwierdzone w sposób niewąt- 
pliwy, czy jest prawdzjwe. 

Spokojnie i objektywnie cały materjał óskar- 
żenia może być rozpatrzony przez nadzwyczajną 
komisję sejmową, wyposażoną w daleko idące 
uprawnienia. Przewlekanie tej sprawy i uchylanie 
się od kontroli komisji uważać będę za niechęć ze 
strony rządu podaania sję kontroli. Powszechnie 
będzie to rozumjane jako przyznanie prawdziwoś- 
ci podniesionych zarzutów. 

Przyjacjele Rządu pragną go bronić przez do- 
wodzenje, że Rząd ma prawo do czynnego udziału 
w akcji wyborczej. Nje przeczę temu prawu. Ale 
w praworządnetn państwie udzjał ten może być 
tylko w jednej postaci: w postaci zabezpieczenia 
wszystkim obywatelom możności swobodnego od- 
dania głosu zgodnie z ich wolą, troskliwego prze- 
strzegania wolności zgromadzeń i ochrony praw 
obywatelskich wszystkich odłamów ludności. Otóż 
w tej właśnie dzjedzinie rola Rząiu pozostawała 
w jaskrawej sprzeczności z jego obowiązkiem. A 
jeżeli pragną obrońcy Rządu bronić praw obywa- 
telskich ministrów, jako kandydatów, by w ten 
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sposób osłaniać akcję szkodliwą Rządu w' czasie 
wyborów, to te formy obrony uważam za wysoce 
niefortunne. Nikt nie odmawia ani ministrom, ani 
urzędnikom państwowym prawa bramia udziału w 
życju publiicznem i nie w tym kierunku idą nasze 
zarzuty, natomiast zarzucamy Rządowi, że dla 
uformowanego przez siebje stronnictwa wytworzył 
w okresie wyborczym stanowisko uprzywilejowane, 
przeszkadzając wszystkim ugrupowaniom, reprezen- 
tującjm rzeczywistą wolę społeczeństwa, od Rzą- 
du niezależną, w wyrażaniu tej woli. 


Uważam to za błąd ze strony przyjaciół dzisiej- 
szego Rządu, jeżeli w odpowiedzi na nasze zarzuty 
fałszów i zarzutów wyborczych powołują się na 
nazwisko marsz. Piłsudskiego. 

Blask tego nazwiska wytworzył się w okolicz- 
nościach zupełnie inaych niż dzisiejsze i wyprze- 
dził znacznie ukształtowanie „Bloku bezpartyjnego 
współpracy z Rządem”, w skład którego wchalizi p. 
Sarojca, Sapieha, Radzjiwił i Wiiślickj. Dlatego 
proszę nie przetasowywac kart i o nadużyciach wu. 
borczych mówić bez remjniscencji świetnej prze- 
szłości, w której PPS. czynny brała udział. Wy- 
obrażano sobie, że system rządów pomajowych 
będzie można utrwaljc przez nadużycia wyborcze 
i że pomyślny dla Rządu wynik wyborów pozwoli 
zapomnieć o złych metodach i będzie jakgdyby 
plebjiscytem sankcjonującym nowy system rządzenia. 
Okazało się, że nadużycja te nie pomogły. Plebis- 
cyt na rzecz rządu został przegrany. Niedźwiedzią 
przysługę wyrządziii Rządowi ci, którzy ten po- 
mysł rzucili i tak nieudolnie i kompromitująco 
wykonali. Ale ta sprawa iest raczej troską Rządu, 
a nie jego opozycjj. Naszą troską jest ustalić odpo- 
wiedzjalność za złe metody wprowadzone przez 
Rząd do walki wyborczej, potępjić ich szkodliwość 
dla życia publicznego, wykryć winnych i wska- 
zać ich opjuji publicznej. 


Łódź otrzymuje 6 miljonów dolarów nożyczki. 


Od czterech dni toczyły się w Warszawie ro- 
kowania między samorządem łódzkim a grupą ame- 
rykanskich bankierów o pożyczkę 6 miljonów do- 
larów dla Łodzi, W dniu wczorajszym rokowania 
prowadzone przez prez. m. Łodzi tow. Ziemięc- 
kiego i wiceprez. tow. Wielińskiego zostały za- 
kończone i zarówno kontrakt jak i umowy dodat- 
kowe zostały w zupełności uzgodnione między 
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stronami. We wtorek w przyszłym tygodniu ma- 
gistrat przedstawi warunki pożyczki radzieckiej ko 
misji skarbowo--budżetowej, oraz Radzie miejskiej 
pod dwa kolejne uchwalenia, poczem pożyczka 
zostanie podpisana. Moc obowiązującą umowy po- 
życzkowej zależeć będzie od zatwierdzenia jej przez 
władze rządowe. 


Bela Kun opiekował się 
i Polską. 


PRAGA. Władzom bezpieczeństwa na Słowa- 
czyżnie udało się wykryć w mieście Mezo-Laborcz 
na pograniczu polskjiem stację przeładunkową i 
punkt rozdzjelczy dla kurjerów komunjstycznych. 
Mieściła się ona w mieszkaniu górnika, nazwi- 
skiem Maznjk i miała za zadanie przyjmowanie i 
ekspedjowanie dalej agitatorów komunistycznych 1 
materjałów agitacyjnych, przesyłanych z centrali 
wiedeńskiej do Polski. Aresztowano 6 kurjerów, 
którzy złożyłi zeznanja, stwierdzające, że wielo- 
krotnie przenosili bibułę komunistyczną do Pol- 
ski. Śledztwo ustaliło dalej związek wykrytej or- 
ganizacjj z komunistami czechosłowackim i z cen- 
tralą wiedeńską, na ktorej czele stał Bela Kun. 


500 DOMÓW PASTWĄ POŻARU. 
KAIR. 25. maja. W Tanta pożar zniszczył około 
500 zabudowań. 4 zabitych i 8 ciężko rannych. 


PIORUN ZABIŁ 8 KOBIET. 

BERLIN. 25. maja. W pobliżu Landsbergu pio- 
it uderzył w drzewo, pod którem schroniły się ror 
botmice. 8 kobiet zabitych, i 5 rannych. 

WIELKA AFERA W LENINGRADZIE. 

RYGA. 25. maja. W urzędzie podatkowym w 
Leningradzie wykryto wie!kie nadużydia. Aresztowano 
70 osób. Wykryto również łapownietwo w îruście 
wziobów wełnianych. Aresztowano 22 osoby. 


Kłopoty min. Meysztowicza, 


Ministerstwo sprawiedliwości zarządziło o- 
kólnikiem, by zakuwanie więźniów prewencyjnych 
dostarczanych władzom sądowym nie było stoso 
wane więcej w stosunku do oskarżonych o wy- 
kroczenia. 

Po postawieniu w stan oskarżenia zakuwać 
wolno tylko tych więżnjów, którym grozi kara 
więzjenia lub kara śmierci a więc — z reguły 
wszystkich prewencyjnych więźniów politycznych 
Zakuwać aresztantów wolno w razie stawiania 
oporu lub usiłowania ucjeczki. Zakuwanie aresz- 
tantów przewożonych w karetkach winno 
miejsce tylko wtedy, gdy tego wymagają ważne 
względy na bezpieczeństwo transportu. 


Zakończenie rokowań włoska-irane. 


w sprawie Tangeru. 

PARYŻ, 25. 5. (Pat.) Dzienniki wyrażają za- 
dowolenie z powodu szybkiego i pomyślnego za 
kończenia włosko-francuskich rokowań w sprawie 
Tangeru. Prasa przewiduje, że podpisanie układu 
przez 4 mocarstwa nastąpi niezwłocznie po usta 
leniu przez rzeczoznawców ostatecznych jego szcze- 
gółów. Dzienniki zaznaczają, że uklad obecny po- 
zwoli się spodziewać pomyślnego rozwiązania in- 
nnych zagadnien francusko-włoskich. 
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Nr. 120 _ 
Z życia. 
„Państwo” i służąca. 


Rzecz dzieje się w sądzic. Przedmiot sporu: 
krótkie włosy a wzgiędnie obraza honoru. A była 
io tak: Do służby do wielmożnych państwa, po- 
wiedzmy A. wstąpiła panna Marysia mająca piękne 
długie włosy. Raz Marysja idąc za namową przy- 
jaciółek czy też za nakazem mody poszła do fry- 
zjera i wrócjła do domu z pięknie ostrzyżoną 
główką. 

Chłopięca fryzura nje przypadła pani do gu- 
stu. W rozmowach ze swą córką zaczęła się wy- 
rażać pogardliwie o Marysi, a raz podczas rozmo- 
wy telefonicznej ze swą córką powiedzjała, że 
dzjewczyna kręcj się po domu ze swoją fryzurą 
chłopięcą jak jaka ulicznica. Marysia to słyszała. 
Wściekłość ją ogarnęła. Postanowiła swą panią 
zaskarzyć do sądu za obrazę czci, o czem ją zresztą 
uprzedziła poczem opuściła służbę. 

W sądzie matka i córka zaprzeczyły, jakoby 
użyły obraźliwego wyrażenja o Marysi. Sąd chcąc 
się przekonać, czy rzeczywiście Marysia mając ob- 
cięte włosy, wygląda „podejrzanie“, kazał jej zdjąć 
kapelusz, lecz musiał uznać, że sponjewierana przez 
służbodawczynię dzjewczyna ma miłą i wadzięczną 
główkę. Zdaje się, że panją najwięcej raziło to, 
że służąca wygląda zbyt „po pańsku”. 

W rezultacią sąd nie zdołał stwierdzić, czy 
była obraza czy jej nie było ale zachęcił obie stro- 
ny do pogodzenia się. Dama musiała dziewczynie 
zapłacić jej należność a pozatem połowę za obowią 
zujący czas wymowy. x 
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Stulecie Zakładu Narodowego 


im. Ossolińskich. 


Publikacje jubileuszowe. 


Z powodu stujecia Zakładu Narodowego im. Os- 
Nsolińskich ukazały się następujące publikacje jubi- 
leuszowe: 

i 1) Adam Fischer, Zakład Narodowy imienia Osso- 
lińskich, Zarys aziejów. Z 23 ilustracjami. Lwów, 
1937, Str. 120. 

2) Adam Fischer, Institut National Ossoliński, Es- 
quisse kistoricne, traduit du polonais par Jean Nar- 
a % jodko. Avec 22 gravures. Leopol, 1926, str. 
115. 

3) Bronisław Gubrynowicz, Józef Maksytmijjan Os- 
sonński, Człowiek i pisarz. Z ilustracją. Lwów, 1928, 
str, 95. t 

4) Tadeusz Mańkowski, Dzieje gmachu Zakładu 
Narodowego imienia Ossolińskich. Z 29 ilustracjami. 
Lwów, 1927. 

5) Rocznik Zakładu Narodowego imienia Ossoliń- 
skich pod recakcją Ludwika Bernackiego. Tom I. i 
II. 1947 i 1928. Z 34 ilustracjami. Lwów, 1928, str. 
166. 

6) Zakładu Naroaowego Imienia Ossolińskich U- 
stawy, przywijeje i rzeczy dziejów jego dotyczące 
zebrał i wydał Wilhelm Bruchnalski: Lwów, 1928, 
str. XXXII i 748. 

7) Właaysław Taaeusz Wisłocki, Jerzy Lubomir- 
ski, 1817 — 1872, Z 16 ilustracjami. Lwów, 1928, 
str. 180. ! 


Niedbalstwo majstrów przyczyną 
ciężkiego wypadku. 


Na Targach Wschodnich zdarzył się przedwczoraj 
wstrząsający wypadek. Z rusztowania spadło trzech 
robobników, a to Marcin Selinger, Michał Hryniewski i 
Piotr Ficz, którzy wskutek tego doznali szereg bar- 
czo ciężkich obrażeń. 

Pogotowie ratunkowe oawiozło ich do szpitaia 
powszechnego. 

Panowie budowniczy powinni dbać więcej o zycie 
robotnńcze i starać się o zabezpieczenie ich przed tegia 
rodzaj. wypadkami. 


Sprawy partujne. 

POSIEDZENIE PREZYDJUM KOMITETU OBW, 
PPS. odbędzie się w niedzielę 27. b. m. o godz. 11, 
przed południem w lokalu, ul. Sykstuska l. 24. II. 
p. Do współudziału w obrądach zaprasza się tow. 
aelegatów z Bitkowa, Przemyśla, i Sambora. 

Sekretarjat Kom. Obw. B. Skalak. 
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Nowiny z dni 


Lwów, dnia 26 maja 


W ARTYKULE O STREJKU ROBOTNIKÓW KRA- 
WIECKICH podaliśmy na podstawie dostarczonych nam 
iaformacyj wiadomość, że jeden z łamistrejków jest 
zamieszkały w Winnikach robotnik, chory na gruźli- 
cę. Kyryjeson, Stwierdzamy obecnie, że wymieniony, 
którego nazwisko właściwie brzmi Mikołaj Kiryłesa, 
nie jest chory na gruźlicę, a choroba jego pochodziła 
z zapalenia stawów w nodze. Równocześnie prosi 
nas wymieniony o stwierazenie, że nie jest łamistrej- 
kient i wykonuje tylko prywatne roboty. 

TRAFIŁ NA NAIWNĄ I MYŚLAŁ ŻE UJDZIE 
MU PŁAZEM. Niejaki Józef Baner, lat 43, zam. przy 
ul, Zamarstynowskiej 1. 49, ajent fir.my Fuchs, przy 
ul. Słonecznej 1. 13, wyłudził od Barbary Boberowej 
6 zł, obiecując poszukać jej posadę dozorczyni, a 
od Makar Marji zam. przy ul. Kopcowej 1. 4. zł. 
12. Spryciarzem tym zajęła się policja, dając mu 
w areszcie „przytułek”. 

ZŁAPALI ICH. Aresztowano Bukryj Jujję lat 20, 
bez miejsca zamieszkania, za kradzież 1 bluski, war- 
tości 3 zł. 50 gr. na szkodę Spritzer Reginy zam. 
przy pi. Krakowskim. 5 

* Przymknięto w aresztach pol. Jakóba Vorsga- 
bera, lat 19 zam. przu ul. Janowskiej 54., za Kra- 
dzież różnych przyrządów samochodowych z gara- 
żu przy uj. Janowskiej na szkodę inż. Maurycego 
Weissberga, zam. przy ul. Gródeckiej 1. 49, wartości 
450 zł. 

INDYWIDUA „Z POD CIEMNEJ GWIAZDY" 
GRASUJĄ. Do otwartego mieszkania w domu 
pizy ul. Kopernika 38, dostał się jakis nieznany pta- 
szek i wyniósł z sobą garderobę, wartości 600 zł. 
zł.. własność włascicieji mieszkania Bocheńskich. 

Na tej samej ulicy, pod m, 10, włamań się nie- 
znani sprawcy około godz. 10 i skraali garderobę, 
wartości 5000 zł, na szkodę J. Dobrzyńskiego. 

Czuczaiakowi Bazyjemu przy ul. Kołłątaja 2. no- 
cni goście, dostawszy się ao mieszkania zabrali gar- 
cerobę, wartości 1.330 zł. 

POZAR. Wczoraj wybuchł pożar przy ul. Żół- 
kiewskiej w fabryce konserw Bilurmenfelda. Szkód 
nie było żadnych 

ZE SZPITALA. Franciszce Ptasznik zmarło dzie- 
cko liczące trzy miesiące, w chwili, gdy przyniosła je 
ao szpitala. Przybyły lekarz polecił odstawić zwłoki 
majeństwa do instytutu medycyny sodowej. 


T. U. R. w Stryju. 


W ponieaziatek, 28. b. m. zebranie dla omówienia 
programu na sezon letni. 

Początek o godz. 9-tej rano w sali Z. Z. K: 

Wszystkich (członków uprasza się o udział. 


Literatura, nauka 1 sztuka. 


REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO: 
Sobota. o 3.350 pop. , Tartuffe". 
Sobota, o 7.30 „Opowieści Hoffmana“. 
Nieaziela, o 3.30 pop. „Małżeństwo Loli“. 
Niedziela, o 7.30 „Pomsta Jontkowa“, 
Poniedziałek, o 3 pop. „Straszny dwór". 
Pomieuziałek, o 7.50 „Niezłomna żona”. 
Wtorek, o 7.30 „„Zamarły Gród“. 


REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI: 
Sobota o 8 wiacz, „Młodość w maju”, 
Niedziela, o 3.30 pop. „Lady Chic". 
Niedziela, o 8. wiecz. „Młodość w caju". 
Poniedziałek, o 3.30 ‚Tylko Ty..." 
Poniedziałek o 8 „Paganini". 
Wtorek. o 8 „Lady Chic“, 
Środa, o 8 „Tylko Ty...“ 
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TEATR MAŁY: 

Sobota dnia 26. bm. o godz. -ciej pop. „Lila 
Weneoa” — przeastawienie amat. Abiturjentów VIII 
pimnazjum. 

Sobota, dn. 26. b. m. o godz. 7'30 wiecz. „Sen“ 
— premjera. — Gośc. występ teatru „Scena Nowa”. 

Niedziela, an. 27. b. tn. a godz. 4-tej pop. „Sen“ 
— gościnny występ teatru „Scena Nowa“. — Ceny 
zniżone, 


Niedziela, dn. 27. b. m. o godz. 7'30 wiecz. ,,Sen'* 
— gościnny występ teatru „Sceną Nowa". 


„DZIENNIK LUDOWY" 


MIEJSKI KINOTEATR W TEATRZE NOWOŚCI: 
„Płomieana Kawalkada'", 


REPERTUAR KIN LWOWSKICH: 
KOPERNIK MARYSIENKA: 

bawi i „Przygody na Alasce". 
APOLLO: „Księżniczka Szelmutka". 
PALACE: „Ofiara kabaretu Hong- Kong“. 
AVENUE: „Biaski i nędze życia ktttyzany”. 
FATAMORGANA: „Na faji życia”, 
CASINO: „Igrzysko namiętności”. 
GRAŻYNA: „Ben Hur". 


„Królewicz 
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STANISŁAW GRUSZCZYŃSKI tenor bohaterski 
opery warszawskiej wystąpi dwukromie w przyszłym 
tygodniu ma scenie Teatru Wiejkiego, w środę, 30. 
b. m. w operze R. Wagnera: „Lohengrin i tw pią- 
tek 1. czerwca w „Trubadurze'* J. Verai'ego. 

NAJBLIŻSZE. PREMJERY w  Miejsk. Teatrąch. 
Najblizszą nowością Teatru Wielkiego będzie poe- 
mat aramatyczny Edmunda Rostanda: „Daleka księ= 


żniczka. Odbywają się także próby z nowej ko- 
medji współczesnej Wład. Fodora, p. t.: „Mysz ko- 
sciema", 


ŚWIĄTECZNY PROGRAM „SCALI“. W sobotę, 
niedzielę i ponieaziałek dyrekcja daje po dwa przed” 
stawienia przyczem zniżki są ważne. Powtórzone bę- 
dą obgawa programy w premierowej obsadzie z pp. 
Gazel, Manieją i Feldem na czele. Początek o godz. 
3:60 i 8/15, 
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Krwawy dramat w Drohobyczu. 

W Drohobyczu wydarzył się wypadek, który wy- 
wołał wstrząsające wrażenie. Tamtejszy „herzfresser' 
Jakób Segal zbałamucił Klarę Weitz. 

Po pewnym czasie, gdy znudziła mu się już ko- 
chanka, kazał jej opuścić mieszkanie. 

Brat Kiary zwrócił się do Segala, by ulegali- 
zował swój stosunek do Weitzówny przez ślub. Ser 
gal odmówił, czem wzburzony Weitz, strzelił pięciokro- 
tnie raniąc amanta w pierś i rękę. 

Sprawą tą zajęła się pojicja, aresztując Weitza. 


Straszna Śmierć. 


Wkzoraj o godz. 5 rano znajeziono na torze ko- 
tejowym obok Persenkówki za rogatką stryjską, zwło- 
ki mężczyzny dość porządnie ubranego. Osobno zna- 
leziono głowę strasznie zniekształconą przez pociąg. 

Przybyła ha miejsce komisja „nie znalazła u denata 
ząamego aowodu osobistego. Znaleziono tylko zegarek 
i papiery, 

Z okolicznych mieszkańców nikt nie był w stanie 
rozpoznać zwłok denata. W jakiś czas później zja- 
wiłą się niejaka Hublowa, która poznaia nieszczęśli- 
wta, jest to Herman Nadler, lat 30, rodem z Borysła- 
wia, Hublowa jest jego ciotką. 

Sledztwo, celem 'wiyjaśnienia tego wypadku w 
toku. RZ 


Z zemsty podpalił chałupę sąslada. 


W  Mikłaszowie, pow. Lwów, wybuchł onegdaj 
pożar w zagroazie Antoniego Mukickiego, któremu 
spłonęła stoaoła, stajnia, i jeden koń. Wartość tego 
aobytku wynosi 4000 zł. Oa stodoły Mikickiego za- 
jęła się stodoła u Jana Rochali. 

łak wykazało śledztwo ogień podłożył niejaki 
Wasy| Czech, zam. w Mikłaszowie, który został are- 
sztowany i oddany do ayspozycji odpowtednich władz. 
Miał podłożyć ogień z zemsty. 

== Jai 


Odpowiedzi od Redakcji. 


K. H-N. WIEDEŃ. Ostatnio przesłanej korespon- 
aencji umieścić nie możemy, ze wzgjędu na to, że nie 
goazimy się na jej zasadniczy charakter, utrzymany 
w tonie kompromisowym, Bardzo chętnie umieszczali- 
byśmy korespondencje, nieograniczające się wyłącz- 
nie do spraw parlamentarnej polityki austrjackiej, 
która u ogółu polskich czytelników nie budzi szersze- 
gło zainteresowania, ale uwzględniająca życie ekonomie 
czne, kujturajne, oraz kronikę ciekawych wypadków 
z rozmaitych dzieczin. 
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Do Zarządów Robotn. Związków 
zawodowych we bwowie. 


Uchwałą delegatów Związków z marca i kwiet- 
nia b. r. miano do dnia 10, maja b. r., z każdego 
Związku zgłosić po 2 go Bdełegatów do Sekretarjatu 
Okręgowego przy ul. Ossolińskich 10, celem ukon- 
stytuowania nowego Komitetu wykonawczego i uło- 
żenia programu prac Rady Zw. 

W obradach mogą brać udział tylko delegaci 
uznający przynależność do Międzynarodówki Amster- 
aamskiej, 

Dotąd mimo upływu terminu zaledwie połowa 
Związków we Lwowie zgłoszenia nadesłała, inne jak 
to było niestety i dawniej opóźniają zgłoszenia, a 
tem samem przyczyniają się do opóźnienia rozpoczę- 
cia akcji, mającej na celu uporządkowanie spraw za- 
wodowych, Wskutek tego na razie przedłuża się czas 
zgłoszenia oo dnia 3. czerwca b, r.z 1em, że wobec 
polecenia Centr. Kom. Wykon., by do dnia 10-40 
czerwca sprawy zostały uporządkowane — po 5-cim 
czerwcu nastąpi ukonstytuowanie się Wydziału Wy- 
konawczego bez wzglęuu na ilość złoszonych Związ- 
ków. Korne! Żelaszkiewioz, 


J(omunikaty. 


ZARZĄD KURSÓW ROLNICZYCH im. Stanisła- 
wą Staszica w Warszawie podaje do wiadomości osób 
zainteresowanych, że doroczny Zjazd uczestników tych 
Kursów odbęazie się w Warszawie w dniach od 1l-go 
do 16-go czerwca b. r. 

Zjazd połączony jest z egzaminem ustnym, który 
oabęazie się w lokaiu Kursów, ulica Składowa Nr. 3 
(Gmach Szkolny Muzeum Przemysłu i Rolnictwa), 
dnia 15-go i 16-go czerwca. 

OKRĘGOWE TOWARZYSTWO PSZCZELARSKIE 
w Rudniku n/Sanem urządza począwszy od dnia 7-go 
maja b. r. stałe — jednotygodniowe Kursy Pszczełr- 
nictwa ~ Jedwabnictwa i Przerobów Owocowych. 

Dokładny program i regulamin kursów oraz bliż- 
sze informacje wysyła na żądanie za poprzedniem na- 
aesłaniem znaczka pocztowego Wydział Towarzystwa 
O. T. P. w Rudniku n. Sanem. 

Ill. OGÓLNY ZJAZD POLSKICH NAUCZYCIE- 
LI GEOGRAFJI, odbęazie się we .Lwowie w dniach 
27, —29, maja w auli Politechniki we Lwowie, ul. 
Leona Sapiehy. 

Na Zjaza zgłosiło się już około 400 uczestników 
z wszystkich dzielnic Polski. 

WYCIECZKA DZIECI ZA MIASTO. Rob. Tow. 
Przyjaciół dzieci komunikuje, że wycieczka dzieci za 
miasto oubęazie się w drugi dzień Zielonych Świąt 
t. j. w poniedziałek, pod kierunkiem i opieką tow.: 
Klamutówny, Trojanowskiej, Kortjaakowej i Apflówny, 
Zbiórka o godz, 3-ciej popołudniu w lokalu zwią- 
zku kaflarzy, uj. Zielona 7. 

BACZNOŚĆ ELEKTROMONTERZY! Ogólne Ze- 
branie odbęazie się w poniedziałek, 28. maja a aodz, 
10 rano w Związku Metalowców. 

CHÓRY LWOWSKIE zaprasza Wydział Związku 
Towarzystw muzycznych i śpiewackich na generalną 
próbę pieśni, które mają być odspiewane na cmenta- 
rzu Łyczakowskim w czasie uroczystości wieńcze- 
nia grobów pojegłych amerykańskich lotników i na 
wspólnym koncercie — we wtorek 29. maja b. r. o 
godzinie 8. wiecz. w małej sali Tow. Muzycznego. Bi- 
bijotekarze zechcą przynieść ze sobą „Śpiew żało- 
buy“ M. Rutkowskiego. 

Z POLSKIEGO TOW. EKONOMICZNEGO. We 
wtorek, dnia 29. b. m. o godz, 6-tej wieczorem w 
saji Izby przemysłowo- handlowej we Lwowie, od- 
będzie się aoroczne wajne zgromadzenie Towarzyst- 
wą Ekonomicznego. Na zakończenie wygłosi odczyt 
p. dr. Feliks Młynarski, wiceprezes Banku Polskie- 
go na temat „Obawy o przyszłość złota", 


Z. N. M. S. 

Związek Nłezależnej Młodzieży Socjalistycznej 
urządza w dniach X. i 28 b. m. wycieczkę w Kar- 
paty, która obejmie następujące miejscowości: 1) Sy- 
nowódzko wyżne, 2) Rozhurcze, 3) Bubniszcze, 4) 
Maqura- Tuchia. Tow. chcący wziąć udział w wy- 
ciecze, zgłoszą się najpóźniej do dnia 26. b. m. 
u sekr., który udzieli wyjaśnień. 


Org MI. Rob T. U. R. 


W sobotę, 26. b. m. o godz. T-mej wiecz. w lo- 
kalu, Rynek 8., odbędzie się wykład tow. B. Ska- 
laka na temat: „Rewojucja frencuska“ (Część 1.) Wy 

| kład będzie ilustrowany przeźroczami. 
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Wycieczki T. U. Rea. 


Zatząc Główny TUR. urządza w b. r. następujące 
wycieczki: 
Nad Świteż (Wilno, jeziora Trockie, Nowogródek) 


oa dnia 6 — do 10 czerwca. Prowadzi tow. poseł 
Zygmunt Piotrowski. Koszty 40 zł. Zapisy ao dnia 
31. maja. 


W Pieniny (Kraków, Wieliczka, Nowy Targ, Kro- 
ścienko, łoaziami przełom Dunajca, Szczawnica, Trzy 
Koront, na czeską stronę (Śmierdzoncka), Sokoli- 
ca — Czertezik, przejście przez Wielki Rogącz, Pi- 
wniczna, Nowy Sącz), oa dnia 28. czerwca do 6. lip- 
ca. Prowaazi tow. Halina Kopcińska. Koszty 50 zł. 
Zapisy ao dnia 16. czerwca. 

Nad morze polskie i do kaszubskiej Szwajczrji 
(Biagoszcz, Gdynia, Oksywja, Gdańsk, Sopoty, Oli- 
wa, Hel, Kartuzy, Wieżyca) oa dnia 30. czerwca do 
omnia 8. lipca, Prowadzi tow. poseł Zygmunt Piotro- 
wski. Koszty 50 zł. Zapisy ao dnia 20. czerwca. 

Do źródeł Wisły. (Katowice, Królewska Huta, 
Cieszzu, Skoczów, Żywiec, Babia Góra) oa dnia 11 
ao 19. sierpnia. Prowadzi tow. Czesław Kossobudzki 
i poser Aaam Ciołkosz, Koszty 60 zł. Zapisy do dnia 
1. sierpnia. 

Na Słowaczyznę. (Kraków, Zakopane, przez prze- 
łęcz poa Kopą na stronę czeską, zwiedzenie: uzdro- 
wisk — Łomnica, Smokowiec, szeregu miasteczek, w 
których znajaują się zabytki dawnej kuitury potskiej 
sławnych zamków orawskich, loaowej groty Dobrzyń- 
skiej) od dnia 14 - 21 lipca. Prowadzi tow. poseł 
Kazimierz Czapiński. Koszty 70 zł. Zapisy ao dnia 
4. lipca. Przepustki wyrabia Sekretarjat Generalny 
TUR=a. 

W Tatry od dnia 22 — 28 lipca. (Kraków, Zako- 
pane, Morskie Oko, Rysy, ewent. Wysoką do Popradz- 
kiego Stawu, Szczyrskie jezioro, Smokowie, Gerlach 
— majwyższy szczyt Tatr 2665 mtr. (słabsi pozostają 
w dolinie) przez Polski Grzebień i Małą Wysoką 
co Morskiego Oka). Prowadzi tow. poseł Stanisław 
Dubois. Koszty 60 zł. Zapisy do dnia 12. lipca. 

Na Pokucie od dnia 17 — 25 sierpnia (przez 
Lwów, Stanisławów, w Karpaty Wschodnie i na Po- 
kucie -— Jaremcze, Mikuliczyn, groty Dobosza, Jamna, 
Worochta, szczyt Howerli, Żabie, zagłębie naftowe, 
Borysław, Przemyśl.) Koszty 55 zł. Zapisy Ga dnia 
7. sierpnia. 

lane wycieczki w bież, roku nie są projektowane. 

Koszty wycieczek obejmują: przejazay, noclegi, 
bilety wstępu przy zwieazaciu. Zastrzega się w rar 
zie koniecznym, zmianę kosztów oznaczonych. Koszt 
aziennego utrzymania liczyć należy od 4 —,5 zł. na 
osobę, Uczestnicy wycieczek nie należący ao TUR. i 
PPS. płacą o 5 zł. więcej. Pierwszeństwo mają człun- 
kowie TUR. i PPS. Przy zapisywaniu należy po- 
wołać się na jedną z wymienionych organizacyj, 
lub przynajmniej osobę, znaną organizacji. 

laformacyj uocziela Sekretarjat Generalny TUR. 
Warszawa, ul. Czerwonego Krzyża, Nr. 20. 


Już wyszedł z druku -- 22 numer 


POBUDKI 


Jeńgnego socja istycznego Ilustrowanego tygodnika, taŭ- 
szego od wszystkich innych tygodników burżnazyj- 
nych, 

Numer zawiera: 

Dekrelowe watpliwosci (art. wst.) Roman Dą- 
browski: Na Zlot! (wiersz), Zwycięstwo wyborcze 
socjalistów w Niemczech, L. W.: Płace, a życie gos- 
ponarcze; M.: Ubezpieczenie społeczne, Z obchodu 
pierwszomajowego w Chicago (korespondencja wła- 
sna); M. M.: Armia sowiecka prezentuje broń przed 
królem, B. W-m: Precz z karą Śmierci; F. N.: Dzie- 
ci włóczęgi: Największa katastrofa morska w dzie- 


jach świata; Co mapisali czytelnicy do „Pobudki” w 
oapowieazi na ankietę, 
W odcinkach: Biały kieł (powieść Jacka Lon- 


cona. A. Awierczenuko: Policjant Sapogow. 

Stale interesujące działy: Z tygodnia na tydzień. 
Lekcje Esperanta. Kącik szachowy. Rozrywki umy- 
słowe, Notatki, Drobiazgi, Śmiech to zdrowie, Ro- 
botnicze gosp. domowe, Sport robotniczy, Ze świa- 
ta ekranu. 

16 stron druku, 
groszy. 

Aares Redakcji i Administracji Warszawa, Wa- 
recka |. T. 


liczne ilustracje. Cena tylko 40 


„DZIENNIK LUDOWY" 


ALU IL Jadzi 


OGŁOSZENIA. L | 4 | 


poSzokuJe się sprzedawców dla R spożywczego 
PA Piastów 8, dobry zarobek. 


JAN: KUŹMIŃSKI s. Bonifacego, ur. 1884 w Sassowie, unie- 
ważnia zgubioną książeczkę wojskową, wystawiona przez 
P. K. U, Złoczów. 


SUKNIE I SZLAFROKI z rozmaitych materjałów po 
zadziwiająco niskich cenach, wykonuje również z po- 
wierzonych materjałów WYTWÓRNIA SUKIEN DAM- 
SKICH, LWÓW, BOIMÓW, |. 7., w bramie, 


[Pot nóg 1 rąk 


oraz nieprzyjemny zapach ciała usuwa puder 


„POTÓL” z OEM 


Żądać wszędzie z kogutkiem. 


Wyszła z druku najnowsza broszura 
MARJANA POROCZAKA 


NELIGJA 4 POLITYKA 


Cena 70 gr. 


i jast do nabyola 


w Księgarni Ludowej, Szajnochy 2. 


i Już wyszła broszura p.t. 


Prawo o spółkach 
akcyjnych 


CENA 2-50. 

Do nabycia 
w Księgarni Ludowej 
Lwów, uł. Szajnochy I. 2, 


Prof. Irving Fisher — Dr. iS Fisk 


(stanie Jdroia | ycia 


PRZEKŁAD Z ANGIELSKIEGO 


TRESĆ: 
Znaczenie powietrza i wody. — Jak mieszkać, — Jak ubierać się. — 
Pożywienie: ilość i jakość pokarmu. — Równowaga składników po- 
Żywienia. — Główne zasady regulowania wagi. — Trucizny zewnętrzne, 


O alkoholu i tytoniu. — Higjena zębów, dziąseł, jamy ustnej. — Praca, 
zabawa a odpoczynek. — O głębokiem oddychaniu, — Higjena ćwiczeń 


cielesnych. 


j | RS O c= ry ag | Cena tylko o zł. 50 gr. [zeru ozdobna sprawa | p 


Jedyny ściśle naukowy, wyczerpujący a dostępny dla każdego laika zbiór -l 
reguł. jak żyć, aby być zdrowym. i 
Dzieło to jest potecene przez M. $. W. Departament Służby Zdrowia L. 5631/27 z dnia 27 grudnia 1927 r. 


n je doty w > ZE przy z SNS [e 4 


Higjena nerwów umysłu. Higjena publiczna. Eugenika. 


Nr. 120 


WAŻ NE DLA NAUCZYCIELEK I UCZENIG 
SZKÓŁ KROJU | SZYCIA ORAZ DLA PAN! 


-| NAJNOWSZY KRÓJ DAMSKI 


łatwy podręcznik i poradnik do nauki kroju i szycia 
wyszedł i jest do nabycia 


w Księgarni Ludowej, ul. Szajnochy 2. 


Nauka najnowszego kroju, dostosowanego do 
obecnych wymogów mody, podana w przystępnej 
i krótkiej formie. Uproszczenie kroju umożliwia 
zrobienie najmodniejszej sakni prawie bez potrzeby 
poprawiania. 13 form oryginalnej wielko- 
ści (72X107 cm) z dokładnymi wskazówkami, 
dotyczącymi kroju i szycia, umożliwiają zrobienie 
sukni, płaszcza, żakietu, przy najmniejszym pojęciu 
o szyciu. 

Każda Pani, która pragnie się gustownie 
ubrać, kupi ten podręcznik, a znajdzie bez trudu 
wszystkie formy i sposoby uszycia sobie najodpo- 
wiedniejszej sukni, oraz wszystkie wskazówki wy: 
boru fasonów, kolorów i materjału. 

Samowystarczalność każdego domu leży w ręku 
kobiety. Podręcznik ten ułatwi praktyczne użycie 
rozporządzalnych dochodów i wybór wykwintnega 
stroju gospodyni. 

Każda pracownia krawiecka zaoszczędzi sobie 
dużo czasu przez uproszczenia kroju i uwzględnia- 
uie praktycznych wskazówek. 

Cena 12 zł, 
i wzory przydatne bez względu 
na zmiany mody. 


Krój 


Już wyszła z druku 


nowa książka znanego i cenionego 
autora 


YV. RAORTA 


NA KARUZELU 


Cena 5 zł. 


do nabycia w Księgarni Ludowej 
Lwów, ul. Szajnochy 2. | 
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